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C a n s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, av Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P  v  e n  w sis e r a t a  w  y  si o s i :
n a  ca ły  rok  I na  k w a rta ł n a  1 m iesiąc

Pocztą w Państwie A ustryack ie iu .................................................  21 zla. (> zla. 2 zla. 50 c.
» „ N iem ieckiem ......................................................  28 zła. 7 zla. 3 zla.
„ do Wioch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związku p o cz to w eg o   32 zła. 1 8 zla. 3 zla.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miosiącu. — B ństy  z pieniędzmi i prze­
kazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insenity) uprasza się nadsyłać fra n c o  do Admimstracyi 
C zasu  w Krakowie. — L is ty  'rcklum ucyjne niezupiecz<;tuwane nie podlegają opłacie pocztowej. —

L istów  n ie iranko icanych  nic przyjmuje 
nadsyłano llodakcyi nie zwracaja Eie, leczS & ę lio jń s tim

się.
cz bywają niszczono.
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie i Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. Ogłoszeniu (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
Kailesłsne (na 3 stronnicy7 dziennika) od miejsca wiersza unikiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
IPołaezenia «lo „Czasu44 (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cene 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. “Należytośe 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenuinerate przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „Czasu“ w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. IV. Raczkowski, Fau­
bourg Poissoniere 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, L ipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w7 B erlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

K raków  g© fcwlet&ia.
W  oliwili, gdy wobec krwawych pobojo­

wisk nieuchronna zbliża się konieczność no­
wych zapasów na szersze jeszcze rozmiary, a 
z Północy złowrogie dochodzą głosy, co także 
zapowiadają wstrząśnienie i wybuch niszczą 
cycli żywiołów; wchwilfgdy kataklizm mili 
tarny a za nim socyalny zagraża państwom 
i społecznościom europejskim, zapytać się 
godzi tych synów wieku, wyznawców religii 
humanitarnej a bałwochwalców siły i po­
stępu: skąd pojawi się moc odradzająca 
co nas wywiedzie ze zwalisk, kiedy wre­
szcie nadejdzie ten od dawna zwiastowany 
tryumf nowoczesnej cywilizacyi, pod jakim 
sztandarem narody się zbratają, spółeczność 
się zrówna, wszystkie krzywdy i uciski usta­
ną, gdzie kres dzieła zniszczenia a początek 
odrodzenia? W szak nam obiecywali że się 
zjawi wiek złoty, z potopu wypadków; popra­
wiając dziełoBoże i dzieło historyi z normalne 
wyprowadzając kolei i na nową chcąc we­
pchnąć dzieje, g łosili, że duch ludzkości już 
dojrzał, że tylko trzeba zerwać krępujące go 
przesądy, że człowiek i ludzkość sama so 
bie wystarczy, sama nada sobie nowe pra 
wa i nowe formy, zbawi się i uszczęśliwi 
o własnych siłach, rozwiąże wszystkie za­
gadnienia rozumem, uśmierzy wszystkie na­
miętności rachubą i zrozumieniem własnego 
interesu, a przez bezwzględną wolność i ró 
wność dojdzie do zupełnej harmonii.

Wieczny pokój był jednym z pierwszych 
artykułów nowej wiary humanitarnej, tym 
czasem zamiast z różczką oliwną, humani 
taryzm pojawia się w pełnej zbroi, mili- 
taryzm nigdy w historyi nie doszedł do 
tak olbrzymiego rozwoju, nigdy narody nie 
pałały większą ku sobie nienawiścią, niż 
w tym wieku cywilizacyi, nigdy pożoga 
wojen większych po sobie nie zostawiała 
spustoszeń.

W strzymał się i postęp materyalny, któ­
ry do niedawna tak dumnie występował i 
miał stanowić sławę naszego wieku. W zrosły 
nędze społeczne, a wszystkie zbladły wielkie 
idee, co na sztandarach wieku powiewały. H a­
sło wolności już ucichło wśród zaborów mili­
tarnych lub walk parlamentarnych zwanych 
cywilizacyjnemi. Europa chyli się nad ot­
chłanią, walą się jedne po drugich pań­
stwa i społeczności w chaosie rozkładają. 
Lecz już mistrze humanitaryzmu, czciciele 
postępu ludzkości, jako jedynego prawa 
rządzącego, do niedawna optymiści, kończą 
na systemie nowym, filozofii rozpaczy. 
W  Niemczech właśnie, które stoją na szczy­
cie potęgi i wielkości i gdzie panteizm he­
glowski wcielił się w bismarkowską ideę 
wszechwładzy państwa, nowy ten kierunek 
zwątpienia dochodzi do ostatnich konklu- 
zyj> prawo rządzące światem jest złe i 
ludzkość ku coraz gorszemu iść musi, że 
wszelkie ideały boskie czy ludzkie są złu­
dzeniem, że jedynym ratunkiem ludzkości 
od cierpień, wielkie świata samobójstwo.

Gdy o zagadkę świata i przyszłość ludz­

kości zapytamy tych co w ierzą, nie będą 
nam zwiastować bliskiego uszczęśliwienia, 
ale wśród burz i zamętów obecnej chwili, 
kiedy potęgi zaboru i wywrotu zagrażają 
wszystldemu, co się jeszcze z wstrząśnień 
ostało, bez rozpaczy, z wiarą i ufnością 
wskażą na krzyż na Golgocie i na ten 
grób otwarty, z którego dziś zmartwych 
wstaje Zbawiciel.

U  stóp tego krzyża, na którym umiera 
Bóg-człowiek za ludzkość, zrozumieć jedy­
nie można nie tylko cel człowieka, ale 
dziejów ludzkości zagadkę. Tajemnica mąk 
i śmierci z tajemnicą zmartwychwstania 
ściśle tu związana, więc takie też prawo i 
taka droga dla narodów i ludzkości. W  dzie­
jach jak  av przyrodzie bywają mroźne zi­
my, co niszczą życie organiczne, ale nie 
ma śmierci i odrodzenie równie koniecz 
nem w dziejach, jak  wiosna w naturze. 
Nie popadając w mesyanizm zastosować 
można tajemnicę odkupienia i zmartwych­
wstania do narodów i ludzkości, bo Chry­
stus nie tylko śmiercią odkupił dusze in­
dywidualnie, ale Królestwa swojego na 
ziemi założył podwaliny. Więc są okresy 
dziejów, gdzie Zbawiciel kona za ludzkość, 
która go znieważa, lecz także zmartw^ych- 
•wstaje dla ludzkości i narodów, aby je  
wybawić i okupić nie doczesną ich szczę­
śliwość , lecz moralny świata porządek 
Więc wśród wojennych zniszczeń i rewo­
lucyjnych wstrząśnień, wśród zagłady i 
zwalisk nic nie zaginie, na co padła kro­
pla krw i Zbawiciela i wszystko odradza 
się i żyć będzie, co z tego powiewu Chry 
stusowego wyrosło.

Niech rozpaczają mistrze wieku nad wła- 
snem dziełem i przyszłemi kolejami ludz­
kości — wierzący w dniu tym uroczystym, 
choć świat w swych posadach się chwieje, 
śpiewać będą radośnie: Alleluja!

Daremnie biórokracya rosyjska w K ró­
lestwie Polskiem chciałaby nadać znacze­
nie odkryciom, które polieya poczyniła na 
początku bieżącego miesiąca w W arsza­
wie. W  każdym k ra ju , w każdem społe­
czeństwie znajdują się niedowarzone głowy, 
nałogowi spiskowcy, zwolennicy nieustra­
szeni niedorzeczności, ludzie bawiący się 
w nieproszonych zbawców. Do jakiego sto­
pnia szaleństwa dojść może aberacya po­
lityczna i społeczna, najwymowniej świad­
czą nihiliści i procesa nihilistów w Rosyi.

Każdy jednak bezstronny przyznać musi, 
że właśnie podczas najświeższych wypad- 
ców społeczeństwo polskie dowiodło, że 
wielkie na drodze rozsądku, umiarkowania 
i politycznego zachowania się zrobiło po­
stępy. Po za nałogowymi ochotnikami niedo- 
zeczności najwyraźniej nikt już w Polsce 

nie stoi; są oni odosobnioną, a nie liczną 
k a s tą , oddzieloną zupełnie od spółeczeń- 
stwa; zamiast aureoli bohaterstwa, otacza 
ich śmieszność, a kto ich zna z bliska, ten

wie, że raczej są  straszyd łam i niż s traszny ­
mi. D obrow olne a rzadk ie  ofiary zaufania 
do nich n iew zbudzają naw et politowania. 
N ajśw ieższe w  W arszaw ie  aresztow ania nie 
oburzyły; oburzy ła  jedyn ie  bezsum ienność 
tych, k tó rzy  na nie narażali m łodzież. Spi 
slców, ag itacy j doniosłych, organizacyj ta j­
nych a  udanych, nierozw ażnych ruchów  lub 
dzia łań  nieobaw iam y s ię , nieobaw iam y się 
ich szczególniej w  G a lic y i, bo wiemy, że 
zadow olenie lu d n o śc i, jaw ność  i swobody 
polityczne są  najniew dzięczniejszym  dla nich 
gruntem  a w ięzam i dla spiskowcÓAv; wie 
my nareszcie , że rząd  je s t  sum iennym  i dość 
silnym , aby  w  każdej chwili zniw eczyć 
w szelką  w  tym  k ierunku  znaczn iejszą pró 
b ę ; wiemy, że w ładza u nas spoczyw a w u- 
czciwych r ę k a c h , a zatem  przekonani j e ­
steśm y, że w  potrzebie postąp iłaby  sobie 
z na leży tą  stanow czością zgodnie z w o­
lą  i przekonaniem  k raju , a w poczuciu od 
pow iedz ia lnośc i, k tó ra  na niej wobec k ra ­
ju  i m onarchy cięży. O gół, w ie lka  Avię 
kszość narodu nie w ierzy ju ż  w  skuteczność 
spisków , ani też chce spiskow ać. P raw  n a ­
szych narodoAvych postanow iliśm y bronić i 
bronić ich będziem y zaw sze i wszędzie, 
jaw n ie  i legaln ie  w edług  okoliczności i 
możności, środkam i, do k tó rych  p rzyznać  
się  możemy. W iem y dobrze , że Avśród tej 
w ielkiej zaAvieruchy, k tó rą  R osya w yw oła­
ła, p raw  naszych  skutecznie bronić nie mo 
żerny ani idąc do lasu , ani w alcząc na u- 
licach, ani sp isk u jąc  w podziem iach i p i­
wnicach. Obronim y je  s ta ło śc ią , rozw agą, 
roztropnością. Je że li zaś los nasz m a uledz 
jak ie j znaczniejszej zm ian ie , rozstrzygn ię­
cie w tej m ierze nastąp i nie za pom o­
cą politycznej lub w ojskow ej partyzan tk i, 
lecz na w ielkich polach bitew. W szelk ie  
zatem próby sp isków  i ag itacy j pozostaną 
próbam i bezow ocnem i, m ogą dla nas być 
p rzykrem i a  naw et szkodliw em i, naraża jąc  
nas to na  śm ieszność, to  na zem stę w ro­
gów, lub sp row adzając tu  i ow dzie w zg lę ­
dny ro zstró j, a le  groźnem i dla nikogo być 
nie m ogą, a szczególniej d la  rządu  ro sy j­
skiego. N ie ty lko  my wiem y o tern, ale  wie 
o tern doskonale rząd  w o j s k i .  R ząd  ro ­
sy jsk i w ie dobrze, że konsp iracy j polskich 
nie po trzebu je  się obaw iać obecn ie , nie 
d la tego, żeby  Po lacy  w ierzyli w  ja k ie ś  od 
czasu do czasu rzucane od niechcenia obie­
tnice, a le  dla te g o , że zm ądrzeli i z rozu ­
m ieli, iż nie tą  d rogą  m ogą zapew nić so ­
bie sami b y t narodow y.

Szczerze i rzetelnie złączeni z Austryą, 
my tu w Galicyi innej polityki av sprawie 
wschodniej prócz austryackiej prowadzić 
nie możemy. Ale nasz ścisły z Austryą 
stosunek jest praAvdą, jest rzeczywistością, 
bo nasze narodowe życie av Austryi jest 
prawdą i rzeczywistością. Bronić więc tej 
Arawdy i tej rzeczywistości będziemy za­
równo jak  bytu i interesów Austryi do koń­
ca uczciwie, bez zastrzeżeń, bez ukrytej 
myśli. Wszystko co zagraża Austryi, napa­
wa nas niepokojem, a zapatrując się na

spraw ę w schodnią ze w zględu  na  b y t i  in- 
te resa  A ustry i, p rzestrzegać  m usiem y przed 
widocznem i a  grożącem i n iebezpieczeństw a­
mi, n iebezpieczeństw a te  podzielam y i przed 
niem i A ustry i zasłan iać  w  m iarę m ożności 
nieom ieszkam y. N ie ty lko , że p rzeciw  A u­
stry i n ik t u  nas sp iskow ać nie m yśli, ale 
naw et n ik t niechce działać bez A ustry i. Oto 
program  rozsądnych  i uczciw ych lu d z i , 
Avielkiej, n iezm iernej w iększości; po za nią 
są  w yjątkow e okazy  szaleńców , głupców , 
aAvanturnikÓAV, rozm iękczonych m ózgów , ba­
czyć na  nich należy, obaAviać się ich nie 
potrzeba.

A le czego obaw iać się należy  i czego się 
też obaAviamy, oto, że gran iczym y i że na­
ród  nasz licznem i stosunkam i zw iązany je s t  
z państw tm , w k tórem  ju ż  n ie polityczne 
sp isk i, ale an tispółeczna sek ta  z każdym  
dniem coraz więcej rozw ielm oźnia się, ja  
dem swym  zatruw a Avszystko, co j ą  otacza, 
p ropagandę sw oją  szerzy  do okoła  i u s i­
łu je  podkopać nie ty lko  u  siebie, a le  i 
av sąsiednich k ra jach  i u  nas w  G alicyi 
podstaw y społeczne, w yw ołać dezorganiza- 
cyę i chaos.

Dosyć przeczytać proces W iery Zasnli- 
czownej lub pewne odezwy „Komitetu To­
warzystwa wyzwolenia ludu“ w Moskwie, 
aby zadrżeć z przerażenia i grozy, nietylko 
na widok potwornych teoryj, które by 
ły dawniej znane, ale na widok już nie po­
błażania , lecz objawów współczucia dla 
nich, począwszy od prokuratora, a skończy­
wszy na tłumie, który Zasuliczowną od­
prowadzał tryumfalnie do domu.

N ajsłuszn ie jsze , najw ięcej upraw nione obu­
rzenie przeciw  nadużyciom  zresz tą  aż nad­
to znanym  i godnym  po tęp ien ia  w ładzy  i 
je j  w ykonaw ców , k tó re  się  objaw ia unie­
winnieniem  i apoteozow aniem  zbrodni nie 
zapow iada odrodzenia, ale  s tra szn ą  p rzy ­
szłość, je s t  p rzeraźającem  i u k ry w a  w  so­
bie coś złow rogiego. A zresztą , je s t  coś 
w strętnego , coś n ieludzk iego  w  tern spó- 
żnionem  a ta k  przesadnem  oburzeniu  z po­
w odu ch łosty  w ym ierzonej na  Boholubowie, 
tych  sam ych ludzi, k tó rzy  ta k  długo nie 
um ieli się oburzać na w idok tysięcy  P o ­
laków  przechodzących  p rzez  podobne lub 
stokroć g o rsze  katusze , na w idok m ęczar­
ni C ytadelli; k tó rzy  niedaw no tem u n ie u- 
m ieli ani zap łakać, ani s tanąć  w  obronie, 
ani zaprotestoAYać naw et, p rzeciw  katoAva- 
n iu  ludu  i w si całych w  Podlaskiem .

T o  n ag łe  nad  m iarę rozczulenie się  je s t  
podejrzanem  a sposób, w  ja k i  się  objaw i­
ło, zd radza  w ew nętrzną chorobę i b rak  ró- 
wnoAvagi m oralnej. R óżne są  odcienia i sto ­
pnie av ruchu  objaAviajacym się obecnie 
w R osyi, ale w szystk ie  te  k ie ru n k i jedno  
cechuje: dążność n iszczenia bez zam iaru  
budow ania, i d latego zapew ne daw niej ju ż  
ze strony  kom petentnej słyszeliśm y zdanie 
„że w  R osy i nihilizm  a  liberalizm , to Avszy­
stko  jedno. “

Pomieszania pojęć moralnych, negacyi 
społecznej, które są treścią nihilizmu, oba­

wiamy się, obawiamy się tej istotnej za­
razy. A jak  powstała troska o desinfekcyę 
pól bitew bułgarskich, tak powstaje teraz 
inna, aby nihilizm rosyjski nie zatruł mo­
ralnie atmosfery otaczającej go. Tu już nie 
idzie o niedorzeczne proklamacye, któremi 
tylko stare lub małe dzieci bawić się mogą 
w politykę; tu idzie o przewrót zupełny, o 
zbydlęcenie o zdziczenie społeczeństw: „Dnia 
24 stycznia strzeliliśmy do Trepowa, 30go 
stycznia z bronią w ręku stawiliśmy opór 
policyi av Odessie. Świetny początek! Cześć 
i sława wam bohaterowie! Krew wasza, to 
deszcz w czasie posuchy na niwę przyszłej 
naszej swobody. Od dnia dzisiejszego roz­
poczniemy pracę na wielką skalę. Od tej 
chwili rewolucyjne dzieła, zabronione cen­
zurą, zastąpimy rewolwerami, czcionki dru­
karskie przelejemy na kule, tajemną propa­
gandę zamienimy w głośne strzały na wro­
gów ludu." „Idźmy więc drogą prostą, ra­
tujmy lud od śm ierci, niszcząc jego cie­
mięzców toporem i rewolwerem, sztyletem 
i noźem.“ „Śmierci wrogów ludzkości pra­
gnie cały lud,  co więcej, wszystek prole- 
toryat całej Europy. On wam szle pozdro­
wienie za pośrednictwem naszem." „Nie 
pojedynczo strzelać będziemy tyranów, ale 
urządzimy gromadne z nich całopalenia przy 
świetle dnia, na ołtarzu swobody naszej.“ 
„Należy tę myśl zamienić w  swoją krew i
w  ciało sw o je  i w yrazić  j ą  w  szeregu
czynów, w  ostatecznym  razie  tego rodzaju , 
ja k  w idzim y obecnie w  osobach naszej braci 
odeskiej i bohaterk i p e te rsb u rsk ie j.“ Oto, ja k  
świeżo przem aw ia ruch  ro sy jsk i i p rzem a­
wia nihilizm  ro sy jsk i, i zaiste, s tra szny  ten 
sp isek , s tra szn a  ta  sek ta  n ihilistów , w  k tó ­
rej przew ażnym  czynnikiem  je s t  k o b ie ta  i 
ta  kob ieta  w yszła  z karbów  natu ry , nada­
je  je j  sza ł nam iętności i dziki ja k iś  powab. 
R ew olucya spo łeczna , k tó re j p rzew odniczy  
kobieta, to n iety lko  p rzew ró t, to p rze isto ­
czenie społeczeństw a. N ieraz  zarzucano, że 
w P o lsce  kob ieta  zby t w ie lką  m iała  p rze ­
w agę, a  może i słusznie, bo n ieraz w pływ  
je j  p rzew ażał szalę  na  rzecz uczucia i n ie­
rozw ażnych p o ry w ó w , ale szlachetnych. 
W  nihilizm ie w pływ  ten p rzew aża szalę  na  
rzecz zbrodni i potw ornych aberacy j. W i­
dziano w krw aw ych  dniach rew olucyi fran ­
cuskiej p rzekupk i p a ry sk ie , p rześc iga jące  
w  okrucieństw ach i zaciek łości m ężczyzn, 
widziano podczas kom uny kam fin iark i dopo­
m agające do dzieła zn iszczen ia; ale  po raz  
p ierw szy  w  nihilizm ie kob ieta  b ierze  ini- 
cyatyw ę i pon iekąd  przeAvodnictwo w  s tra ­
sznych i dziw acznych przew rotach  i to czy­
ni z nihilizm u sfinksa, na  pó ł niedŻA\riedzia 
na pół kobietę. SzaleiistAva słabości, go rsze  
są  od szaleństw  siły . Z w ycięstw o rew olu- 
lucyi p rzez  kobietę zdaje  się być ostatniem  
słow em  nih ilizm u, a ja k  daw niej kobieta 
w pływ ała  na łagodzenie  obyczajów , ta k  
dziś w  nihilizm ie AvpłyAva na ich zdzicze­
nie i spaczenie. Po tw orne te  w yobrażen ia  
coraz bardziej ro zsze rza ją  s ię , o g a rn ia ją  
m asy, podb ija ją  um ysły, i  ju ż  społeczeństw o

Cięść literacke-artystyczna.

J U B I L E U S Z  J. I. K R A S Z E W S K I E G O .
. Kilkakrotnie wspominaliśmy o różnych proje­

ktach i przygotowaniach uczczenia półwiekowych 
zasług najpłodniejszego i najbardziej rozpowszech­
nionego z polskich pisarzy. Na całym obszarze mo­
wy i literatury polskiej jubileusz Kraszewskiego 
wzbudził ogólne zajęcie. Każde miasto, każdy nie­
mal powiat pragni8 w odmienny sposób dorzucić 
listek do tego wieńca, który wyrasta nie w skutek 
jakiejś agitacyi stronnictwa, bo nikt od tego obja­
wu uchylić się nie zamierza, lecz że wszyscy pragną 
bez względu na różnicę barwy czy odmienne drogi, 
połączyć się w imię wspólnej myśli i uznania dla 
pracy. Uznania więc takiego nie powinniśmy skąpić 
ludziom wytrwałej zasługi, do jakiegobądź zali­
czają się obozu. Skarb literatury narodowej jest 
niepodzielny, a choć a v  życiu politycznem nieuchron­
ne są rozdziały i spory, tam wspólność i solidar­
ność jeszcze dotrwała cało.

Statystyka Kraszewskiego dzieł na te ostatnie 
lata wykazuje po kilkanaście tomów rocznie. A 
nie łokciem tylko mierzyć takiego pisarza jak 
Kraszewski, u którego ilość nie wzrasta na nie­
korzyść jakości. Przeciwnie, pióro jego, widocznie 
ma właściwości kolei żelaznych, im z Aviększą 
szybkością zapełnia noAve tomy, tem zdaje się 
więcej nabierać siły. Wszak równocześnie w o- 
statnich dwóch latach Kraszewski w szeregu po­
wieści zbliżył do nas dwie krańcowe epoki dzie­
jów narodowych: czasy przedrozbiorowe saskie i 
czasy przedhistoryczne, wieki pierwszego zawiąz­
ku narodu. W obu tych tak różnych rodzajach 
powieści historycznej, Kraszewski nietylko wy- 
czerpnął i zużytkował Avszystko, co historya dla

powieści dostarczała, ale oprawił je artysty­
cznie. Epoka przedrozbiorowa, tradycya obyczaju 
staropolskiego, stworzyła pewną manierę w powie­
ści i poezyi, poczynającą się od prawdziwych klejno­
tów, jakiemi pozostaną Pamiętnik Soplicy i Opo- 
Aviadania Benedykta Winnickiego, ale u naśladow­
ców doszła do odrażającej przesady. Kraszewski 
w innem, prawdziwszem świetle ukazał nam Radzi­
wiłła Panie Kochanku i dawniejsze czasy saskie. 
Wywołał pod tym względem zbawienną reakcyę, 
która nie ujmując tradycyi tego, co miała poczci­
wego, niezasłoniła stron ujemnych. Szereg powieści 
historycznych sięgających poza czasy piastowskie 
do pierwszych początków chrześciań?twa w Polsce, 
odznacza się także zdrowem pojęciem zadania, ja­
kie ma powieść z tak zamierzchłej epoki. Bywa­
ły tu także próby stwarzania legendoAvej historyi 
na samych tylko fikcyach poetycznych, a zawsze 
tendencyjnych i jakby symbolicznych opartej. Baśń 
Kraszewskiego i dalsze ogniwa tego łańcucha, w ja­
ki ująć zamierza całe dzieje narodu, użyAva fabuły 
kronikarskiej lub własnej tylko o tyle, aby mieć 
przedmiot do tła wieku, obyczajów, pojęć i krajo­
brazu z intuicyjną prawdą i archeologiczną wier­
nością oddanych.

Zaznaczyliśmy dwa kierunki, w jakich rozwija 
się teraz niezrównana twórczość naszego jubila­
ta, aby tem samem wskazać, że w obchodzie za­
mierzonym, kraj nie będzie wieńczył zasługę scho­
dzącą z pola, ale da objaw uznania i poparcia mę­
żowi w pełnym jeszcze rozwoju siły tAvórczej.

Trudno niemal wierzyć, że już blisko pół wieku 
Kraszewski włada piórem, gdy się czyta jego naj­
świeższe płody. Różne przebywał jego umysł fazy 
a wyobraźnia zmieniała obrazy i barwy. Pomimo 
nierówności w kierunku i wielkich różnic co do war­
tości, Kraszewski jest w literaturze prawdziwą potę­
gą, powiedzielibyśmy, jest sam jeden całą ency- 
klopedyą w zakresie belletrystycznym. Wszystko 
tam znaleść można, co tylko zużytkować się dało 
na codzienną, że tak powiemy, potrzebę narodu.

Są niektóre kierunki obce aklimazytoAvane i są wy- 
dobyte z wnętrza społeczeństwa, z jego chorób, je­
go potrzeb, uczuć, z jego przeszłości. Kiedy inni 
poświęcali się dziełom pomnikowym i badaniom do­
stępnym tylko dla uczonych, inni za ideałem poezyi 
ulecieli na obczyznę, lub szukali tam jakiegoś cu­
downego balsamu na rany narodu, Kraszewski zo­
stał w kraju i dostarczał społeczności chleb po­
wszedni literatury, aby go niesprowadzała z za gra­
nicy. Jego to zasługą, że przez powieść wpłynął 
dzielnie na otrząśnięcie się z cudzoziemczyzny, trzy­
mającej się nas w obyczajach, wtenczas nawet, gdy 
uczucia nasze i A vyższe dążenia zwrócone były ku 
idei Ojczyzny.

Kraszewski należy do rzędu tych pisarzy, któ­
rych krytyka tem mniej dosięgnąć może, że po­
trzebuje pomocy statystyki literackiej czyli biblio­
grafii.

P. Karol Estreicher mówiąc w Gazecie Lwow­
skiej o jubileuszu Kraszewskiego, zebrał główne da­
ty, które nam ukazują prawdziwy fenomen pło­
dności.

Kraszewski urodzony w r. 1812, zaczyna pisać 
r. 1828, lecz pierwszy raz drukuje w r. 1830. Od 
tego roku statystyka jego dzieł wykazuje corocznie 
minimum  dwa dzieła, maximum  dzieAvięć dzieł kil- 
kotomowych. W ostatnich siedmiu latach cyfry te 
przeciętne jeszcze wzrosły, bo napisał 91 dzieł 
w 128 tomach. Ogółem, do kwietnia 1878 r. bibliote­
ka dzieł Kraszewskiego wynosi 250 dzieł w 450 to­
mach. Pomnożyłaby się ona o jakie sto tomów, 
gdyby zebrano korespondeneye do różnych pism i 
artykuły drobniejsze rozrzucone po świecie. 54 dzieł 
Kraszewskiego przetłomaczono na siedm różnych 
języków.

O licznych projektach uczczenia zasług Krasze­
wskiego pisze p. Estreicher:

„Naroiło się niemało projektów jubileuszoAvych. 
Gracyan Unger zaofiarował wydanie 15 tomów po­
wieści Kraszewskiego na jego dochód. PoAvieściarz I 
Zygmunt Miłkowski zaprojektował wydanie książki |

o Kraszewskiem. Dzieło to o 40 arkuszach druku 
podjął się Unger wydrukować bezinteresownie. 
Księgarnia Gebethnera i Wolffa krząta się około 
druku Starej Baśni z wytwornemi illustracyami 
Andriollego. Za przewodem artysty T. Maleszew- 
skiego, malarze składają w upominku po szkicu 
swego pędzla.

„Za tem ruszyli się i inni. Mieczysław br. Mią- 
czyński obmyśla zbiorowe album muzyczne, A. hr. 
Mostowski składa 50 rubli na początek w celu 
tłómaczenia Starej Baśni na różne europejskie ję 
zyki. W Żytomierzu poruszono myśl zakupna za­
gonu z domkiem, ogrodem, stawem. W samym 
Żytomierzu układają album widoków Żytomierza 
w oprawie snycerza miejscowego z malowidłem na 
porcelanie Krystyny Rusinowskićj.

„W dworach wołyńskich tkają dywany na kro­
snach, aby niemi pokryć pracownię w Dreźnie, 
Pisano o gobelinie z miasta Łodzi, ale tylko pisa­
no. Z ziemi Płockićj otrzyma złote pióro, z miasta 
Mińska kałamarz srebrny z pracowni warszawskićj 
za 300 rubli. Lubelscy zecerzy dają ofiarę z przy- 
borów do pisania za 150 rubli. Żmudź obmyśla 
deputacyę a Wilno pracę rąk Litwinek. Kiedy 
Kalisz wyrwał się z koszem starego wina i czarą 
srebrną, miasteczko Garwolin obmyśliło puhar z por­
tretem krajowego Avyrobu.

„Przemysłowscy w Berlinie występują z widowi­
skiem av maju na rzecz jubilata; przemysłowcy 
w Dreźnie już ofiarowali przycisk z wizerunkiem 
Chrystusa na krzyżu. Kolonia obywatelska w Dre­
źnie zamówiła medal złoty i srebrny u rzeźbiarza 
Schillinga. Kolonia kalifornijska, która już raz ofia­
rowała laskę z rodzimem zlotem w oprawie, obmy­
śla adres. Według myśli Greima, wszyscy fotogra­
fowie mają wysłać w darze typy ludowe z wszyst­
kich okolic kraju. Podlasie krząta się około tabli­
cy pamiątkowćj na gmachu szkolnym w Białśj.

„Roją się projekta inne, może tylko jako pro- 
jekta pamiętne, jako to: nazwanie jednśj ulicy 
w Warszawie jego imieniem, odegranie w każdem

mieście gubernialnem widowiska na dochód Kra­
szewskiego, złożenie przez zecerów jednćj poAvieści 
gratis, a to tak, iż każdy zecer jedną stronnicę 
układa, przeznaczenie miesięcznego dochodu z czy­
telń w całym kraju dła jubilata, przetłómaczenie 
notatki bibliograficznój Estreichera o działalności 
Kraszewskiego na wszystkie europejskie języki. 
Poznańskie poprzestało na daniu poparcia wyda­
wnictwu Ungra przez zachętę do zakupna zbioru 
pism. Stan. Wegner wydaje na swoją rękę Złote 
myśli Kraszewskiego. We LwoAvie tłoczą medal, a 
młodzież pragnie wydać album na dochód jubilata. 
W Krakowie artysta Eliasz rzucił myśl szczęśli­
wą illustrowania przez artystów Starej Baśni, ale 
czy myśl ta dojdzie do skutku? Czas to okaże. 
Obok tego zebranie obywateli uchwaliło zachę­
cać kraj do przedpłaty na zbiorowe pisma Kra­
szewskiego nakładu Ungra. Obywatelstwo prowin- 
cyi nie pozostanie zapewne w tyle po za bracią 
z tamtśj strony Wisły.

„ W Królestwie na pierwszą wieść o wydawnictwie 
jubileuszowem wystąpiło miasto Kalisz z 64 pre- 
numerantami. Iluż ich dostarczy Sącz, Bochnia, Tar­
nów, Rzeszów, Przemyśl lub Czerniowce? Na pier­
wszą wieść o wydawnictAvie pospieszyły zastępy 
urzędników w  Warszawie ze wspaniałą przedpłatą 
jako to : 30 urzędników banku handlowego, 53 to­
warzystwa ubezpieczeń, 62 towarzystwa kredyto­
wego, 100 banku polskiego, 154 kolei nadwiślań­
skiej, 200 kolei warszawsko-wiedeńskićj. Cyfra 600 
urzędników w pierwszych chwilach z ofiarą, jak­
że jest znacząca, jak Avspaniała, jak wymoAvnal 
Iluż dostarczy przedpłacie Galicya, mająca dAva 
uniwersytety, Akademię umiejętności, gimnazya li­
czne, stowarzyszenia i banki, sądownictwo i admi- 
nistracyę własną? Czy dojdziemy choć do tej li­
czby, aby dowieść, że po za światem biura i refe­
ratów istnieje świat wyższy, świat wiążący nas 
z krajem i naszą rodziną oświatą ?... “
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a nawet władza zdają Bię być bezsilnemi 
wobec nich. Tego my się lękamy, a nie 
spisków polskich bać się należy. Wyboro­
wa, jak mówią dzienniki rosyjskie, publi­
czność przyklaskiwała uniewinnieniu Wiery 
Zasuliczównej. A jeżeliby caryzm , wierny 
zasadzie—  car i lud, widząc masy pozyska­
ne i zatrute nihilizmem, uległ pokusie, prze­
chylenia się w ten lub ów sposób, choćby 
pobłażaniem na jego stronę, bez względu na 
to, że tym razem hasło „car i lud,“ przemie­
nia się w inne „lud i car,“ to zaiste groźnie 
przedstawiałaby się przyszłość, wobec któ­
rej polskie ezy galicyjskie próby konspi­
racyjne, są istną idyllą, jakimś starym dyli­
żansem wobec lokomotywy, skałkówką na 
strychu znalezioną wobec Krupa. Spisków 
rosyjskich i propagandy z Rosyi pochodzą­
cej obawiamy się, i nie my jedni bać się 
jej powinniśmy, i nie my jedni boimy się 
jej.

Nie chwila zaiste po temu, aby galicyj­
skich konspiracyj ani też w ogóle Polaków 
bać się, lub straszyć nimi; kiedy inne rze­
czywiste grozi niebezpieczeństwo. A Po­
lacy byle umieli za pomocą roztropnej de 
sinfekcyi, ochronić się przed zarazą, o czem 
nie wątpimy, nie obaw przyczyną, ale ra­
tunkiem i zbawieniem stać się mogą.

K0KE8P0NDENCYA „CZASU;4
L w ó w  19 kwietnia.

Jak się dowiaduję, zamierzają, niektórzy członko- 
tutejszej Izby adwokatów podnieść myśl publikowa­
nia za pośrednictwem dzienników fachowych orze­
czeń Izby dyscyplinarnej — oczywiście bez wymie­
nienia nazwisk stron interesowanych, na wzór tego, 
jak to czynią Izby dyscyplinarne w innych krajach 
koronnych. Publikacya taka miałaby z jednej stro­
ny na celu posłużyć członkom stanu adwokackie­
go za pożądaną interpretacyę ogólnikowych pod 
tym względem przepisów statutu dyscyplinarnego, 
z drugiej strony nadać samym orzeczeniom te po­
żądane przymioty, jakie za sobą pociąga jawność. 
Zaprzeczyć nie można, że właśnie dla Izb dyscy­
plinarnych pożądaną być powinna publikacya ich 
orzeczeń już dla tego, aby raz na zawsze ustały 
pokątne agitacye i wyrzekania na niesprawiedliwość, 
stronniczość itp. orzeczeń, szerzone przez bezpo­
średnio takiemi orzeczeniami dotkniętych, a wyzy­
skiwane w rozmaitych celach przez innych. Jeżeli 
na wszystkich polach sądownictwa ustaliła się za­
sada jawności i jak najlepsze pociąga za sobą skutki, 
jeśli nawet w stosunkach urzędników do swej wła­
dzy podniesiono jako ogólnie uznany postulat jawną 
kwalifikacyę, to tajemniczość orzeczeń Izb dyscy­
plinarnych adwokackich jest istotnie anachronizmem, 
tem bardziej, że nasze Izby dyscyplinarne nie po­
trzebują się obawiać tej jawności i owszem życzyć 
jej sobie powinny.

N. Pan nadał hr. Władysławowi K o m o r o w s k i  e- 
m u , właścicielowi dóbr, godność szambelana dworu.

N. Pan zatwierdził wybór Stanisława K 1 u c k i e- 
g o , emerytowanego kapitana i przełożonego obsza­
ru dworskiego w Kozach, na zastępcę prezesa Ra­
dy powiatowej w Białej; tudzież wybór X. Korne- 
lego M a n d y c z e w s k i e g o  gr. kat. proboszcza 
w Nadworny na prezesa, a Grzegorza G ł u c h o ­
w s k i e g o ,  właściciela dóbr, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Nadworny.

Minister skarbu mianował starszego inspektora 
straży skarbowej Longina D u ń c z e w s k i e g o  rad 
cą skarbowym w obrębie krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Namiestnik przeniósł konceptowego praktykanta 
namiestnictwa Stanisława Kwi a t ko ws k i e g o  z Sa­
noka do Sokala.

W i e d e ń  19 kwietnia. Budapest. Corresp. przy­
niosła onegdaj szczegóły o wspólnem posiedzeniu 
deputacyj regnikolarnych; szczegóły te były oczy­
wiście tendencyjnie węgierskie, czy zaś były wia- 
rogodne, n:e można osądzić, gdyż obrady pozosta­
ły w tajemnicy. Podrażnione tem jednak dzienniki 
wiedeńskie, mianowicie N . f r .  Presse ogłasza dziś 
dość obszerne sprawozdanie z owego posiedzenia, 
widocznie pochodzące ze źródła dobrze informowa­
nego, dlatego też wyjmujemy z niego następujące 
ustępy: „Deputacya austryacka uchwaliła, aby na 
zgromadzeniu wspólnem hr. Wrbna powitał depu- 
tacyę węgierską i zaprosił p. Szlawy na przewodni­
czącego. Węgrzy przyjęli tę propozycyę i wcale 
nad tem nie było dyskusyi. Wszyscy mówcy, któ­
rzy ze strony austryackiej głos zabierali, mianowi­
cie pp. H e r b s t ,  P l e n e r ,  Ho pf e n ,  E i c h h o f f  
i G r o c h o l s k i ,  objawiali tylko swoje indywidual­
ne zapatrywanie. Atoli wśród dalszych obrad ro­
biono ze strony austryackiej propozycyę, aby kwe- 
styi prawnej zupełnie nie tykać, lecz ze względu 
na sytuacyę rozbierać tylko pytanie udziału ze stro­
ny Węgier w Bpłacie długu 80 milionowego. Przy 
tej sposobności wspomniano, że udział ten mógł 
nastąpić w stosunku 30: 70, a nawet niektórzy 
mówcy z deputacyi austryackiej szli tak daleko, że 
kiedy Węgrzy twierdzili, iż stosunek ten byłby za 
wysoki, oświadczyli, że tu wcale nie decyduje stopa 
procentowa, lecz wogóle przystąpienie Węgrów do 
spłaty i jej sposób. Z Węgrów przemawiali głów­
nie pp. Fa l k ,  H a y n a l d  i S z e c s e n ,  gdyż pp. 
B i t t o ,  S o m s s i c h i S z o n t a g  objawili swoje zda­
nie tylko w rzeczach podrzędniejszej wagi. Podnieść 
szczególnie wypada, że wszyscy mówcy w tem się 
zgadzali, iż żadną miarą nie można przyjąć wnio­
sku obu rządów, aby sprawę tę rozstrzygał sąd 
polubowny. Deputacya austryacka przedstawiła tok 
tych obrad w krótkiem streszczeniu, które ułożył 
dep. Dr Klier i które jest już zatwierdzonem. Spra­
wozdanie to zaznacza trudności, na jakie natrafiły 
ostatnie rokowania deputacyj, głównie z tego po­
wodu, że mandaty obu deputacyj były różne; Wę­
grzy bowiem nie mogli obradować nad wnioskiem 
urzędownie postawionym, dlatego też ze strony 
austryackiej nie można było wniosku żadnego czy­
nić." Z innej strony ten sam dziennik otrzymuje

takie doniesienie, że deputacya austryacka propo­
nowała stosunek 30: 70, lecz Węgrzy nie chcieli 
w rozbiór tej kwestyi się zapuszczać, utrzymując, 
iź nie mają do tego upoważnienia.

Rosya*
Coraz częściej i coraz śmielej występuje prasa 

rosyjska z krytyką rządu, a bardziej jeszcze urzę­
dników i systemu administracyi. Pod wpływem gro­
zy wojennej dopomina się naprawy całej machiny 
rządowej, e przedewszystkiem kontroli w tym kraju 
wszelkich bezprawi, samowoli, przekupstwa i prze- 
dajności, zdzierstw i łupieży, a kontroli tej radzi 
szukać w reprezentacyi narodowej. Jest to domaga­
nie się rządów parlamentarnych jeszcze nie wszech- 
stronie przedstawione, ale ze względu tylko na po- 
mienione wyżej zepsucie moralne świata urzędnicze­
go. Tak wystąpił O-ołos w artykub: „Sposoby utwo 
rżenia siły narodowej dla walki z nieprzyjaciółmi". 
Zaczyna się on od obrazu obecnego położenia Ro­
syi. Osiągnąwszy zwycięstwo nad Turcyą kosztem 
krwi i dotkliwych ofiar materyalnych, „które o po­
łowę byłyby mniejsze, gdyby nie zła wiara urzę­
dników intendentary a po części władz wojskowych", 
Rosya widzi się teraz w alternatywie rozpoczynania 
drugiej wojny, jeszcze trudniejszej i kosztowniejszej 
niż tamta, bo nie z Turcyą zdemoralizowaną i zruj­
nowaną, lecz z Anglią, potężną finansowo i z Au- 
stryą silną militarnie. „Któż nie czuje, powiada 
ten dziennik, że w tej wojnie będzie w grze cała 
cześć nasza, niemal przyszłość naszej ojczyzny? 
A czy położywszy rękę na sercu, powie kto, że ma­
my siły do podobnej wojny? Zdaje nam się, że 
nikt, jeśli tylko ma pojęcie o rzeczywistym stanie 
rzeczy a pozbędzie się chełpliwości próżnej. Mamy 
siły, ale zapoznawaliśmy je zawsze, bojąc się z nich 
korzystać, aby w obec nich nie runął dotychczasowy 
nasz ustrój, ogarnięty przez nas tą miłością, jaką 
wół miłuje jarzmo swoje. Mamy siły, ale trzeba 
je powołać do czynu, pozwolić im zająć się spra­
wami kraju. Spraw tych, tych ukrytych ran na­
szych, wydobyła na jaw niemało ostatnia wojna. 
Przytoczmy jeden tylko dowód, jak szkodliwie i 
zgubnie oddziaływał na dobrobyt naszej armii i na 
skarb państwa brak kontroli powszechnej i głośnej 
nad czynnościami urzędników. Państwo traciło ol­
brzymie sumy na utrzymanie armii, naród nieszczę- 
dził też ofiar. Dawali bogaci, dawali ubodzy, zmu­
szano moralnie najuboższych urzędników rozmaitych 
dykasteryj do odstępowania części płacy swej na 
koszta wojny, słowem, utonął tam n.ejeden grosz, 
za który głodem opłacali biedni. Wszystko to da­
wano dla walczących żołnierzy, a "wszystko szło 
do bezdennych kieszeni przedsiębiorców, intenden­
tów, półkowników i innych osób jeszcze wyższe zaj­
mujących stanowiska, o których wspominać tu nie 
chcemy. Oto straszliwa nasza choroba, obrzydliwa 
zaraza, tocząca nasze spółeczeństwo od wieków, a 
przeciw której nie pozwalają nam użyć lekarstwa. 
Oto jest jedyny powód znużenia, które daje się u- 
czuwać w naszem spółeczeństwie, niewiary w siły 
własne którą spostrzegamy w całym narodzie. A 
przecież jest sposób zapobieżenia złemu. Dotych­
czas wojna była czemś zupełnie oderwanem od sił 
narodowych, była operacyą rządową czy admini­
stracyjną, niedostępną dla nikogo, mechanizm jej 
był tajemnicą dla wszystkich, dramatem odgrywa­
nym po za grubą zasłoną, z pod której ukazywa­
ły się tylko czasami bezczelne, opasłe twarze spe­
kulantów w mundurach i blade oblicza zgłodnia­
łych, skostniałych od zimna żołnierzy. Ale niech 
rząd wezwie do czynu naród, niech mu da prawo 
zawiadowania, między innemi sprawami kraju, także 
wojną, niech przedstawiciele narodu uzyskają pra­
wo kontroli na szerokich zasadach jawności i od­
powiedzialności, a środki na utrzymanie armii 
w dziesięćkroć się powiększą a stokroć się zmniej­
szą rozchody skarbu. Wojna wówczas stanie się 
sprawą narodową, odzyskamy ufność w własne siły 
i zdcłamy stawić czoło chociażby koalicyi całej 
Europy!"

Kranika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 kwietnia.

Późna Wielkanoc zeszłą się z początkiem wio­
sny, która na dobre już do nas zawitała. To też po 
kościołach mnóstwo świeżych kwiatów zdobi groby 
Pańskie. Wczoraj i dzisiaj snują się orszaki pobo­
żnych zwiedzających kościoły, a kwesty na cele do­
broczynne znaczny zapewne w tym roku przyniosą 
dochód. Dziś rano niebo było troche pochmurne ale 
ku południowi wyjaśniło się; jest więc nadzieja, że 
tym razem nie sprawdzi się przysłowie, że „jakie 
Zwiastowanie takie Zmartwychwstanie"; d. 25 marca 
mieliśmy śnieg i deszcz, a dzień jutrzejszy zapowia­
da piękną pogodę. Dziś o godz. 6 pierwsze nabożeń­
stwo rezurekcyjne w katedrze na Wawelu, wieczorem 
w kościele N. P. Maryi, a w wielu kościołach zwła­
szcza parafialnych, dopiero jutro rano ogłaszają ka­
płani ludowi Zmartwychwstanie Zbawiciela.

—  Mieszkańcy ul. Wielopole użalają się, że w dni 
targu koni, odbywają się na tćj ulicy popisy rączo- 
ści koni, a obok kurzawy stąd nieprzerwanej, niekiedy 
pijani chłopi uwijający się na koniach zagrażają prze­
chodniom. Byłoby łatwo uniknąć tśj niedogodności, 
gdyby wyścigi końskie skierowane były w przeciwną 
stronę, nie ku miastu.

— Po świętach przedstawienia w teatrze rozpoczy­
nać się będą o wpół do ósmej.

—  Prokuratorya skonfiskowała we Lwowie ostanti 
numer Dwutygodnika Polskiego.

— L w ó w  20 kwietnia.
Istniejące we Lwowie od lat kilku Stowarzyszenie 

wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej odbyło 
wczoraj swe doroczne walne zgromadzenie. W czasie 
od Igo maja 1876 do ostatniego grudnia 1877 wy­
nosiło wpisowe 60 złr., wkładki członków 950 złr., 
odsetki 1,186. Dochody nadzwyczajne z reduty i ba­
zaru 1,605 z łr , zwroty pożyczek 9,238 złr. W ciągu 
tegoż czasu rozdano pożyczek w kwocie 10,791 złr. 
Prócz tego figurują w zamknięciu rachunków ważniej­
sze wydatki, jako to : koszta urządzenia reduty 1,464 
złr., koszta administracyjne 296 złr. itp. Zgromadze­
nie udzieliło absolutoryum Radzie zawiadowczej, po- 
czem wybrano w jej skład pp. Kleina, Terenkoczego, 
Mikulskiego, Salomona i Tomaszewicza, a do komi- 
syi kontrolującej pp. Konarskiego, Zamojskiego i Zbo- 
ińskiego. Szczupłe z natury rzeczy jest grono udział 
biorących w tem stowarzyszeniu i nie wielki też obrót 
pieniężny.

Z powódu nadchodzących świąt ruch w mieście na­
szem bardzo się ożywił, do czego przyczynia się pię­
kna wiosenna pogoda, przerywana czasem prawdzi­
wie letnim deszczem. Dziś w wielki piątek niezliczo­
ne tłumy ludu snują się po kościołach, a dni te tem 
uroczystszą mają cechę, że równocześnie wypadły tak­
że święta żydowskie.

— Dowiadujemy się z Warszawy, że znany ban­

kier Bloch, nie otrzymał koncesyi kolei sandomirskiej, 
o którą się starał. Odmowa nastąpić miała z powodu 
niepewności położenia politycznego.

— W mieście Papa, na Węgrzech kasyer tame­
cznego banku Stampfl wraz z kilku pomocnikami prze- 
niewierzył się 300,000 złr. i umknął do Ameryki, 
ale wysłani za nim spiesznie ajenci policyjni dopadli 
go jeszcze w Hamburgu, gdy już miał odpływać.

Stan zdrowia ks. Bismarka, jak zapewniają, 
wcale nie jest dobrym Utył on nad miarę, ma twarz 
nalaną i utrudniony oddech. Dla ożywienia się pije 
często mocne trunki, a głównie ulubiony cognac, na­
wet w Izbie podczas przemówień, nie popija wodą, 
ale wódką. Nie może już dłuższej mowy wypowiedzieć 
stojący i często siadać musi; nawet u politycznych 
przeciwników stan jego zdrowia wzbudza współczucie. 
System nerwowy jest u ks. Bismarka wciąż w wyso­
kim stopniu rozdrażniony i rozstrojony; skarży się, 
że przed szóstą zrana zasnąć nie może i dlatego sy­
pia do lej popołudniu. Pomimo tego zachował całą 
świeżość umysłu i świetność rozumu i zawsze jest 
ubrany w kirasierskim mundurze.

— Dobra Zbirów w Czechach, które odgrywały 
ważną rolę przed laty kilku w operacyach finanso­
wych skarbu i następnie przeszły na własność Strous- 
berga, mają być w d. 11 lipca r. b. przez licytacyę 
sprzedane w Pradze na rzecz austryackiego Banku 
kredytu ziemskiego w Wiedniu. Cena wywołania za 
cały komp'eks dóbr wynosi 6.000,000 złr.

— Naczelny burmistrz w Lipsku Dr. Georgi otrzy­
mał z podpisem posła pruskiego hr. Solms, oddany 
w Dreźnie telegram następującej treści: „ K o n g r e s  
e u r o p e j s k i  z a p e w n i o n y .  L i p s k  w y z n a c z o ­
ny  n a  m i e j s c e  z j a z d u .  Natychmiastowe rozmó­
wienie się z panem co do kwestyj miejscowych i po­
mieszczenia ambasadorów konieczne. Przybywaj Pan
0 ile można jak najrychlej". P. Georgi pośpieszył 
najbliższym pociągiem do Drezna i przybywszy tam 
udał się niebawem do mieszkania posła pruskiego hr. 
Solms z zapewnieniem, że gmina miasta Lipska uczy­
ni wszystko, aby ambasadorów wielkich mocarstw go­
dnie i gościnnie przyjąć. Z zdziwieniem spojrzał hr. 
Solms na mówcę, nie wiedząc do czego to wszystko 
zmierza, lecz rzuciwszy okiem na kalendarz wiszący 
na ścianie zapytał: „Którego mamy dziś szanowny 
panie burmistrzu?" — „Pierwszego kwietnia" odpo­
wiedział. To dało klucz do zagadki. Ktoś chcąc spra­
wić prim a A p ń lis  burmistrzowi sfałszował telegram
1 śmiał się zapewne serdecznie w ukryciu, gdy ła­
twowierny burmistrz rzecz tę tak wziął na seryo.

— Biskup z Caltanisetta, Jan Guttadauradi Rebur- 
dono, wsiadając do powozu pchnięty został nożem 
przez kapucyna; napastnik jednak, jak się przekona­
no, miewa peryodyczne napady obłąkania i z tego 
powodu był już odsądzony przez biskupa a divinis 
Rany biskupa nie są niebezpieczne.

— Z listu prywatnego, pisanego w Konstantyno­
polu 27 marca b. r., wyjmujemy następujące ustępy: 
...Uwolniwszy się zniewoli rosyjskiej, udałem się do 
Konstantynopola wraz z kilku kolegami. Z Zofii do 
Tatarbazardżyku mieliśmy drogę bardzo ciekawą przez 
niebotyczne Bałkany i przez malownicze, pomiędzy 
górami rozsiane, wioski bułgarskie. Po drodze widzie­
liśmy wszędzie mnóstwo gnijącej padliny koni i wo­
łów, a nawet rozkładające się ciała Bułgarów i Tur­
ków. Gościńce zbroczone krwią, zarzucone słupami i 
drutami telegraficznemi tak, że miejscami niepodobna 
było przejechać, i trzeba było polami lub ubocznemi 
drogami dostawać się do wsi lub miasteczka. Wsie 
i miasta, wyjąwszy Zofii, która tylko w części spa­
loną została, do szczętu zniszczone, spalone lub zra­
bowane. Bułgarskie chałupy i domy palili i rabowali 
Turcy, tureckie — Moskale i Bułgarzy. Wiele wia­
domości, podanych przez dzienniki o ostatnich po­
tyczkach, jest nieprawdziwych, gdyż wszyscy kores­
pondenci, po wzięciu Plewny, otrzymali rozkaz wy­
jazdu ; poczem przebywali głównie w Zofii, gdzie czer­
pali wiadomości ze źródeł nie zawsze pewnych .. 
Niektórzy z nich po zawarciu pokoju wyjechali do 
Adryanopola, Filipopola i Zofii; inni zaś do dziś dnia 
siedzą w Konstantynopolu i tam układają swoje ko- 
respondencye z rozmaitych miejsc, byle nie uchodzić 
za bezczynnych. Przedwczoraj był tu W. ks. Mikołaj 
ze swoją świtą u Sułtana i w ambasadzie rosyjskiej, 
która uroczyście otwartą została przez odsłonięcie or­
łów i wywieszenie flagi... Widzimy tu mnóstwo ofi­
cerów rosyjskich, przebranych po większej części po 
cywilnemu; w kawiarniach i handlach konstantynopo­
litańskich sypią oni dużo pieniędzy.... W Konstanty­
nopolu prawdziwe przeludnienie; tyfus grasuje tu bar­
dzo nietylko w wojsku, lecz i między ludnością. 
W szpitalu zwykła na teraz liczba chorych do 2,000, 
z których umiera na tyfus, ospę i dyssenteryę około 
120 osób na dobę.... W niedzielę przyjmowano w Kon­
stantynopolu z wielką uroczystością Osmana baszę, 
który powrócił z rosyjskiej niewoli. Sułtan ucałował 
go i ofiarował mu szpadę po Abdulu Hamidzie, mó­
wiąc: „Ty jeden ocaliłeś honor Tureyi w ostatniej 
wojnie". Osman był przyjmowany w obec wojska 
przed ministerstwem wojny, jakby umyślnie przed tem 
skrzydłem pałacu, gdzie siedzi uwięziony Sulejman 
basza, który, jak wiadomo, oddany został pod sąd 
wojenny. Przypatrywał się on przez kraty całej ce­
remonii, nie wiedząc zapewne, że to Osman basza 
wrócił i jemu takie honory oddają. Drożyzna jest tu 
ogromna, gdyż wszystko ztąd wywożą do San Stefano 
i tam sprzedają Rosyanom za prawdziwie bajeczne 
ceny. . .

— W więzieniu w Nowym Jorku umarł urzędnik Die- 
gdyś gminy tamecznej Wilhelm Tweed, który stał na 
czele spółki urzrzędników miejskich, słynnej z rabun­
ku grosza publicznego. Uorganizowana ta zgraja oszu­
stów pochłonęła miliony. Znaną ona była pod nazwą 
„Tamany". Tweed zastrzelił jednego z swoich wspól­
ników, który stał się najzaciętszym jego nieprzyja­
cielem, czego przyczyną była kobieta.

W i a d o m o ś c i  p o l f e y j o e :  Straż policyjna 
przytrzymała Marcina Chochołka, za kradzież kosza 
plecnego z rzeczami na małym Rynku; Wojciecha 
Wojtowicza i Magdalenę Chodurczową za kradzież 
chleba; pięć osób za pijaństwo.

T M T R .  W poniedziałek dnia 22go kwietnia: 
Dramat w 5 aktach wierszem (akt 3 w 2 odsłonach) 
Wincentego Rapackiego: Maćko Borkowic. — Po­
czątek o godzinie 7ej.

We wtorek dnia 23go kwietnia: Komedya w 4ch 
aktach pp. Labiche i Delacourt — tłumaczył Arka- 
dyusz Kleczewski: Polowanie na zięciów. — Po­
czątek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 19go kwietnia pochmurno; termometr od 
8 0 doszedł do 15-6 C. — Barometr z małym ru­
chem; o 6-ej rano dnia 20go stan jego był 739 9 
milim., termometru 8'8 C. — Wiatr zachodni.

— Niedziela 21go kwietnia Zmartychwst. Pań. 
Anzelma. Poniedziałek Wielkan. 22. Sotera i Kaja.

W iadom ości blbllotpraflczne.
Nr. 16 Przeglądu Lekarskiego zawiera: „Z pra­

cowni prosektoryum szpitala p'wsz. we Lwowie*; 
F e i g l a :  „Uwięzgnienia wewnętrzne w skutek zwę­
żenia jelit"; prof. R y d l a :  „Spostrzeżenia nad zaćmą 
i jej operacyą" (c. d.); Ocena dzieła Dra D o b ie  s ze ­
w s k i e g o  „O leczeniu klimatycznem przez Dr Lu- 
tostańskiego"; „wyciągi z prac obcych"; „Sprawozda­
nie z dwóch posiedzeń komisyi higienicznej Tow. lek. 
krak.“; wiadomości bieżące.

•— W Kołomyi wyszedł z druku odczyt miany 
przez p. Tytusa S ł o n i e w s k i e g o  na zgromadzeniu 
kołomyjskiego oddziału Tow. pedag.: O pisowni ru ­
skiej. Kołomyja 1878, w 8ce str. 23.

MUZYKA KOŚCIELNA. Muzyka kościelna, ro­
dzaj to wzniosły celem, potężny wpływem. Ona skła­
da kornie nasze dłonie i bądź współboleniem bądź 
nadzieją daje w cierpieniu ulgę; ona wlewa w dusze 
te wzniosłe wzruszenia, które wygładzają z myśli 
wspomnienie świata tego, i poza pospolitemi sprawa­
mi życia odkrywają oku świat nowy.

Wszyscy wielcy mistrze tonów powierzali w dłonie 
jej skarby natchnień swoich. I nie dziw. Dla ludzi 
z sercem, jakimi są artyści, modlitwa jest we wszy- 
stkiem, do czego się biorą serdecznie. Sztuka nie tyl­
ko jest rozrywką, ale jest myślą także. A myśl szpe­
rająca po swych głębinach nie mimiż się tam spo­
tkać z tem, co najświętszego w człowieku się znaj­
duje — z myślą Bożą?

Lecz niestety! ta muzyka będąca tak doskonałym 
bodźcem do podniesienia ducha pobożności, jakże 
często w kościołach naszych przeciwny skutek wy­
wołuje. Wspomnijmy, jak często urok modlitwy psuje 
disharmonja znajdująca swe żródlo czy to w nieu­
dolności organisty, czy w działaniu improwizowanych 
orkiestr, o których chcąc mówić, możnaby się zabłą­
kać w prawdziwej pustyni fałszywych nut i instru­
mentów. Rzućmy lepiej zasłonę i zapytajmy się: czy 
nie byłby czas zaprzestać ekscentrycznych wybry­
ków orkiestr przyjmowanych zbyt skwapliwie przez 
przełożonych kościołów za ozdobę nabożeństwa i pod­
nietę do niego? czy nie należałoby przez szacunek 
dla sztuki zastąpić je pieśnią wokalną godnie od­
śpiewaną, której zresztą szlachetność i prostota lepiej 
do celów muzyki religijnej się nadają? Wszak i da­
wni Papieże (między nimi Pius IX), nieraz w tym 
względzie z przestrogą się odzywali i umyślną bullą 
powstawali przeciw nadużyciom orkiestry w kościo­
łach. Marcelli II arcybiskup medyolański w r. 1833 
zupełnie jej nawet zabronił zgadzając się tylko na 
organy i kontrabas.

Przytem pomimo ogromnej liczby kompozycyj ko­
ścielnych nader mały jest poczet dzieł orkiestralnych 
prawdziwie duchowi nabożeństwa odpowiednich. Kto 
ma wysokie pojęcie o Bogu, ten przyzna, że muzyka 
pobożna nie powinna być lekka, światowa, łechcąca 
ucho zmysłowe, że już powiemy: lekkomyślna, kłamli­
wa, kokietująca. Wolno jej być wdzięczną, ale czu­
jącą poważnie; może różnym odziać się kolorytem 
stosownie do rodzaju, wysokości i powodu uczucia 
religijnego, ale nigdy nie wolno jej być niczem in- 
nem, jak pobudką do modlitwy. Piękno i prawda, to 
dwa warunki sztuki, powinny one zawsze chodzić 
z sobą w parze i zlewać r:ię w harmonię jedności 
artystycznej. Przewaga jednego z tych warunków 
prowadzi do przesady. W pierwszym razie jest nie- 
naturalnością, w drugim zbytecznym realizmem, prozą.

Tej prozy wiele widzimy w utworach religijnych 
nowoczesnych kompozytorów. Częste wycieczki myśli 
w stronę przeciwną wyrazom liturgicznym, nieokre­
śloność tych myśli w wielu miejscach, zbytek dra- 
matyczności w innych, wreszcie jaskrawość kolorytu 
wytężającego się na lśniące, hałaśliwe efekta; oto 
powody, dla których dzisiejsze kompozycye religijne 
wydają się raczej dziełem fantazyi romantycznej niż 
wiary, mniej sposobnym do wzbudzenia pobożności 
niż podziwu. Często też możnaby niewiedzieć, czy 
jesteśmy w kościele czy w teatrze, gdyby za wstęp 
do obydwóch miejsc płacić trzeba. Któż słysząc np. 
Stabat ma ter Rossiniego, wahałby się powtórzyć 
słów, które wyrzekł Rousseau podczas wykonania o- 
ratorium Chrystus Paisiellego: X y  trouve toutes les 
passions excepte celle de Jesus - Christ ?

Trudno zaprzeczyć, że w dziełach religijnych do 
prawdziwej doskonałości prowadzić może jedynie go­
rąca wiara.

Weźmy najwytworniejszy z nowoczesnych utworów 
z całym zbytkiem instrumentacyi dzisiejszej, z wszy- 
stkiemi trąbami, ofikleidami, harfami, a potem przy­
słuchajmy się któremu z dzieł mistrzów XVI lub XVII 
wieku. Wzniosłość w skromności i prostocie osta­
tnich zaćmi wszystkie nasze sztuczne przybory. Mi 
łości i czucia tam niemało, próżnej chwały ni śladu. 
Czujesz, że to sztuka na chwałę Boga dokonana, 
z przekonania i głębokiej wiary płynąca.

Żądając polepszenia u nas stanu muzyki kościelnej 
wypadałoby zatem zwrócić troskliwą uwagę nie tyl­
ko na to, jak dzieła religijne powinny być wykona­
ne, ale także, jaki z nich stosowny wybór uczynić. 
Do spełnienia atoli zadania tego koniecznym jest 
nierównie wyższy od obecnego stopień wykształcenia 
organistów. Tych więc los przedewszystkiem trzeba 
mieć na względzie. Rozważywszy bowiem rzecz pra­
ktycznie, że biedne uposażenie organisty jest główną 
przyczyną, iż mało kto ze zdolniejszych pragnie za 
nie ofiarować usługi swoje. Szczupłość utrzymania się 
dla jednej osoby zamienia się w niepodobieństwo dla 
rodziny. Więc też biedak ów postawiony w tak fał­
szywej pozycyi ma wszelkie prawo odezwać się do 
prześladującej go opinii: „Cóż chcecie, gram i śpie 
wam za 50 złr. rocznej pensyi". Jeżeli tak jeBt u 
nas w Krakowie, cóż dzieje się na prowincyi, we 
wsiach i miasteczkach?

Nie możem zakończyć powyższych uwag, nie po­
święciwszy kilka słów wykonanemu wczoraj przez 
Towarzystwo muzyczne oratorium Pergolesego Stabat 
ma ter.

Pochodzenie dzieła tego przypadające na drugą 
połowę XVIII wieku przypomina epokę, w której 
muzyka kościelna pod wpływem rozwijającego się 
gwałtownie we WłoBzech zamiłowania do opery, po­
wolnemu zaczęła ulegać przeobrażeniu dążąc do coraz 
widoczniejszego upadku. Zrodzony w klasycznej erze 
sztuki styl a capella (śpiew chóralny) wygasł prawie 
zupełnie, a miejsce jego zajęły msze z towarzysze­
niem orkiestry, kantaty, oratorya przeładowane arya- 
mi i duetami, których melodye miękkie i ckliwe, 
upstrzone niekiedy nawet koloraturami pisanemi dla 
primadon, wnosiły z sobą do kościoła atmosferę wła­
ściwą salom koncertowym lub teatrom. Do urzędu 
mistrzów posiadających siłę wzniesienia się do pe 
wnego stopnia ponad ten ogólny wówczas poziom 
tworzenia, należy Pergolese. Jego Stabat przetrwało 
do dni naszych; wiele w niem rzeczy godnych uwagi 
nie brak też pełnych wzniosłej piękności miejsc.

Wrażenie wywołane wczoraj wykonaniem było wo­
góle korzystne i świadczyło o należytem poszanowa­
niu dzieła. st.

Sprawy sądowe.

R x e s x ó w  18 kwietnia.

Grwa-lt publiczny.
Wczoraj skończyła się 3-dniowa rozprawa w sądzie 

tutejszym przeciw hr. Konstantemu R e j o w i  i współ- 
obwinionym, oskarżonym o gwałt publiczny, jakoby 
popełniony na osobie kaprala obrony krajowej Fran­
ciszka Wałdeka, a dziś przed południem wydał sąd 
obwodowy wyrok u n i e w i n n i a j ą c y  tak obwinio­
nych , jak posądzonego o pobudkę intellektualną 
hr. Konstantego Reja z Widełki.

Ciekawy ten proces zajmował od dłuższego czasu 
opinię w Rzeszowskiem, albowiem najróżnorodniejsze
0 tej sprawie obiegały wieści; tak że aktu oskarże­
nia podjęła się w końcu sama nadprokuratorya rzą­
dowa w Krakowie, w której zastępstwie przybył jako 
oskarżyciel publiczny do Rzeszowa zastępca nadpro- 
kuratora p. S i e g l e r E b e r s w a l d .  Obrońcami współ- 
obwinionych byli pp. rejent P o g o n o w s k i ,  adwo­
kat tutejszy Dr F e c h t d e g e n ,  a lir. Reja bronił 
adw. Dr W e i g e l  z Krakowa.

Według pierwotnych podań żandarmeryi miał hr. 
Rej niewłaśeiwemi rozkazami służbie swojej wydane- 
mi, we wrześniu czy październiku 1875 r. spowodo­
wać nieuzasadnione ograniczenie wolności kaprala 
obrony krajowej Fr. Waldeka, mianowicie, iż go 
związano (celem odstawienia do Kolbuszowy), a cho­
ciaż go następnie wypuszczono, wskutek jednak po­
przedniego znieważenia go na ciele, władze wojsko­
we polegając na takich doniesieniach, domagały się 
surowego ukarania winnych. Rzecz nabrała tem wię­
kszego rozgłosu, że wspomniany wojskowy zastrzelił 
się w kiika tygodni później, jakoby z powodu hańby, 
której przeżyć niemógł i dla której to nadprokurator 
dopominał się prócz ukarania winnych za zbrodnię 
gwałtu przez ograniczenie wolności osobistej i t. d., 
także zadosyćuczynienia dla obrażonej czci stanu woj­
skowego pod grozą wypadku samobójstwa.

Atoli mimo wysileń oskarżyciela publicznego, który 
z całą powagą utrzymywał oskarżenie swoje, s  trzech 
tylko współóbwinionych przy tem zajściu z pod o- 
skarżenia wyjął; mimo najskrzętniejszego zestawiania 
domniemanych motywów czynu i poszlaków mających 
wytłumaczyć postępowanie karygodne obwinionych; 
mimo pięciokrotnego zabierania głosu, aby utrzymać 
akt oskarżenia, zastępca nadprokuratora nie odniósł 
nad obroną zwycięstwa, albowiem świadkowie zezna­
wali podczas rozprawy wręcz przeeiwnie twierdze­
niom żandarmeryi i władz wojskowych. Śmierć ka­
prala wykazała się jako wynik obawy przed degra- 
dacyą za nałogową nietrzeźwość i różne inne uchy­
bienia wojskowe, a w końcu i z rozpaczy, z powodu 
zgonu kochanki w przededniu jego zastrzelenia się. 
Nic nie wskazywało, aby się zastrzelił w skutek zaj­
ścia w dworze hr. R eja, na którego przemilczeniu 
samemu kapralowi zależało, bo się kary obawiał. 
Owszem, rozprawa publiczna w ykazała,^e między 
zeznaniami protokólarnemi, korespondencyami władz 
wojskowych i t .  d , a zeznaniami świadków pod przy- 
sięgą przed sądem na publicznem przesluchaaiu zło- 
żonemi, tak znaczna zachodziła różnica, a nawet 
współwinni zeznania swoje tak samo zmodyfikowali, 
że o znamionach zbrodni i gwałtu publicznego mowy 
nie było. Pokazało się natomiast, że hr. Rej działa­
jąc jako przełożony obszaru dworskiego mocen był 
kazać ująć człowieka niemogącego się wylegitymować 
ani paszportem urlopowym ani przepustką, a wypra­
wiającego burdy po wsi w Widelce, gdzie poprzednio 
ujęto kilkunastu złoczyńców, z których jeden zbiegł
1 często się przebierał w różny sposób, to jako woj­
skowy, to jako kobieta i t. d. Gdy Waldek podawał 
fałszywe nazwisko i Tylutkiem się nazwał, lubo nim 
nie był, z rodziny zaś tego nazwiska kilku już było 
złoczyńców w rękach sprawiedliwości, właściciel obsza­
ru dworskiego mógł go uważać za człowieka niebez­
piecznego i mieć zamiar odstawienia go związanego 
do władzy, tem bardziej, że Waldek rzucił się na niego,
ak zeznali świadkowie.

L w ó w  16 kwietnia.
Wczoraj odbyła się rozprawa przed sądem przy­

sięgłych p. Henryka R e w a k o w i c z a ,  jako byłego 
redaktora Dziennika. Polskiego o obrazę honoru 
X. S t u d z i ń s k i e g o ,  proboszcza obrz. gr. kat. 
w Kupiaczce obw. Tarnopolskiego. Dziennik ten po­
dał bowiem w roku zeszłym jako pogłoskę, iż X. 
Studziński na kazaniu mówił, iż dopóty nie będzie 
dobrze na świecie, póki Lachów i Żydów nie wyrżną.

Czując się tem urażony, X. Studziński wytoczył 
skargę o obrazę czci i z tego powodu odbyła się roz­
prawa, na której zastępował nieobecnego oskarżyciela 
adw. Dr D o b r z a ń s k i ,  oskarżony zaś sam bronił 
się, mając zarazem za obrońcę adwokata Dr Łubień­
skiego.

X. Studziński powołał kilku świadków na dowód, 
że pogłoski takiej wcale nie było, i że twierdzenie 
korespondenta było nieprawdziwem. Świadkowie ci 
nic stanowczego nie zeznali; naprzód oświadczyli, że 
o pogłosce takiej nie słyszeli, a gdy przewodniczący 
nadmienił, że przecież musiała rozejść się taka pogło­
ska, skoro żandarm wypytywał włościan i dochodził 
jej, oświadczyli, że prawdopodobnie sam żandarm stał 
się przyczyną tej pogłoski.

Sprawa do południa nachylała się stanowczo na 
niekorzyść p. Rewakowicza. Głfwny świadek, którego 
zacytował, nie stawił się. P. Rewakowicz tedy ogra­
niczał się na dowodzeniu, że lekkomyślnie tej pogło­
ski w świat nie puścił, lecz zasięgnął informacyi co 
do wiarogodności korespondenta, którego mu przed­
stawiono jako człowieka uczciwego i wiarogodnego. 
Wobec tego uważał za obowiązek nie pominąć tego 
oburzającego faktu, tem bardziej, że wówczas właśnie 
często bywały doniesienia o agitacyach moskalofil- 
skich księży ruskich. Widząc zapewne, że dowód pra­
wdy nie uda się, zaproponował podczas przerwy za­
stępcy oskarżyciela zgodę, lecz ten słyszeć o tem nie 
chciał.

Około południa jednak zjawił się niespodzianie świa­
dek p. Rewakowicza, a w skutek tego szanse jego 
znacznie się polepszyły, lubo dowód prawdy ostate­
cznie nieszczególnie się udawał. Wtedy strona skar­
żąca już chciała zawrzeć zgodę, lecz teraz p. Rewa­
kowicz odmówił. Po wdaniu się jednak trzecich osób 
ostatecznie przyszło do zgody, w której p. Rewako­
wicz obowiązał się stwierdzić, iż bezzasadnie obwi­
niano X. Studzińskiego, a zastępca oskarżyciela od­
stąpił od procesu, przyjąwszy koszta na siebie. O tę 
samą rzecz toczył się także proces o obrazę honoru 
w Sądzie powiatowym w Tarnopolu, w którym p. 
Chomińska, od której pogłoska miała wyjść, została 
uznaną winną obrazy czci X. Studzińskiego.

W sprawne upadłości tutejszego Towarzystwa Kre­
dytowego miejskiego nie zadługo odbędzie się publi­
czna rozprawa karna przeciw dyrektorom jego pp. 
Sadowskiemu i Piniemu; którzy, jak wiadomo są u- 
więzieni.
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ffospodsrsteo, przemysł I t a M
Wiedeń 19 kwietnia.
A  Okowita. —  Na naszem targowisku przy 

szczupłym obrocie32-50złr. —  32-75. P e s z  t ,  18 kwie­
tn ia  z łr .—  W r o c ł a w ,  18 kwietnia na kwieć.
50'20 mr. płac., na lipiec - sierp. 50'20 mark. płac. - 
S z c z e c i n ,  18go kwiet. w miejscu 50 50 mark., na 
wiosnę 50-2 0 , na czerwiec-lipiec 5 1 ‘40  mrk. B e r ­
l i n ,  18go kwietnia: w miejscu 51-30 mark., na 
kw ieć.-maj 51-10 mrk., na czerwiec-lipiec 52'30  
mrk., na sierpień-wrzesień 54-20 mrk. P a r y ż ,  18go 
kwietnia na ten miesiąc 60-—  frank,, na maj 6Q-25 
frank., na maj-sierp. 60 -50  frank.

W a f l a .  —  W i e d e ń ,  19go kwietnia z dworca
9-50 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  18go kwiet. 
10'35 mrk. —  H a m b u r g ,  18go kwietnia w miejscu
10-50 mrk., na kwieć. 10-40 mrk., na sierp. - grudż.
11-60 mrk. — A n t w e r p i a ,  18go kwiet. 27—  frk. 
N o w y  J o r k ,  18go kwietnia (za galonę =  2„ kilo
czyli
11'V.

litra)
pap.

I I 1,* ct. pap., —  w F i l a d e l f i i

Wiedeń 18 kwietnia.
-r- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzo­

no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1675 
sz t., czyli o 217 sztuk więcej niż przed tygodniem; 
dowieziono zaś towaru bitego 573 sztuk, czyli o 198 
sztuk więcej. —  Tak obfita podaż tłómaczy się 
blizkiemi świętami, które też wpłynęły na targ bar­
dzo ożywiająco. Ceny towaru ciężkiego i średniego 
pozostały bez zmiany, towar lekki znów poszedł zna­
cznie w górę. - -  Płacono: towar lekki 36 —  41 złr., 
średni 41 —  47 z łr .; ciężki 47 —- 49 złr. za 100  
kilo żywej wagi, towar bity 42 —  56 złr. S k o p ó w  
spędzono dziś 1213 czyli o 3113 sztuk mniej niż 
przed tygodniem; towaru zaś bitego było 89 sztuk, 
czyli o 65 sztuk więcej. —  Zły targ zeszłotygodnio- 
wy odstręczył hodowców targowi dzisiejszemu, któ­
rego szczupły stosunkowo spęd składał się z same­
go towaru pośledniego. Tendencya wcale też się nie 
poprawiła; ceny dzisiejsze nie dorównają zeszłotygo- 
dniowym. —  Płacono: za towar z runem 44 — 56 
z łr ., bez runa 42 —  54 za 100 kilo żywej wagi. 
Niezwykła liczba 9270 j a g n i ą t  znajdowała kupca 
po 5 —  14 złr. za parę.

Peszt 17 kwietnia. (T arg  zboiowy).
Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 11-—  do 

11-10 z łr .; na 79 kilogram, od 12-15 do 12-30 złr.; 
żyto na 70 —  72 kilogram, od 7-60 do 7-80 złr.; 
jęczmień na 62 —  63 kilogram, od 8'20 do 10-30  
z łr .; owies na 36 —  40  kilogram, od 6 ‘65 do 6'90; 
kukurudzę na 74 kilogram, od 7 -50 do 7-55 ; proso 
od 7.40 do 7-60; olej od 46"50 do 46"75 złr.; spi­
rytus od 31-50 —  32-—  złr.

Przyjechali do Krakowa od d. 19 do 20 kwiet.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hr. A 

niela Potocka z familią, z Podola; Ludwik' Stankie­
wicz z Warszawy; De Choudens z córką, 2 Warsza­
w y; Eufemia Wisłocka z siostrzenicą, z Tarnowa; 
Kazimierz Kozłowski z żoną, ze Szlązka; Czesław 
Luks, ze Lw ow a; Władysław Karson z córką,. z Kon 
gresówki; Stanisław Zakrzewski z synami, z Pozna­
nia; Andrzej Słowik, kupiec, z W ęgier; Klemens 
Ilgner, z Tarnowa; Karol Leppert z Wiednia.

zówka zbliżenia się Austryi do Rosy i, aby tym 
sposobem wpłynąć na Anglię.

Rzym 18 kwietnia. C o r t e  mianowany został 
prefektem w Palermo.

Londyn 1 8 kwietnia. H r . A n d r a s s y  wystoso­
wał dwie noty do Londynu: pierwszą z nich miał 
już udzieloną sobie margr. Salisbury, przemawia ona 
za kongresem, jako jedyną drogą utrzymania pokoju; 
ale o konferencyi przedwstępnćj nie mówi ani sło­
wa; druga nota jeszcze nie wręczona ministrowi 
angielskiemu, rozbiera okólnik Salisburego i okre 
śla stanowisko Austryi a zmierza do kongresu.

Londyn 18 kwietnia. Dziennik Echo utrzy­
muje, że mocarstwa przystały na propozycyę księ­
cia Bismarka względem zebrania się na konferen- 
cyę posłów w Berlinie uwierzytelnionych dla uło 
żenią trybu postępowania na kongresie, oznacze­
nia Czasu jego zebrania się, oraz dla załatwie­
nia innych wstępnych pytań. Rządy są zaproszone 
do dania posłom odpowiednich instrukcyj. Na kon 
gresie, jak sądzi Echo, mają być w celu porówna­
nia z traktatem San Stefano przedłożone traktaty 
z lat 1856 i 1871.

Londyn 18 kwietnia. W południowym Nor­
thumberland wybrany został deputowanym G r e y  
liberał 2,914 głosami, a Ridley konserwatysta, o- 
trzymał 2,912 głosów.

Konstantynopol 18 kwietnia. Gdy Me 
hemed R u ż d i  i S a v f e t  basza odmówili przyjęcia 
ofiarowanój im przez Sułtana posady prezesa mi 
nistrów, powołany został na ten urząd S a d y k  
basza minister podatków i były poseł w Paryżu, 
na miejsce Achmeda V e f i k a .  Również ustąpił 
szeik-ul-islam a urząd ten objął M o l l a h  bej. 
W skutku zmiany ministrów S a i d  basza, dyrek­
tor listy cywilnej, powiernik Sułtana a przeciwnik 
Achmeda Yefika, wejdzie do gabinetu.

Konstantynopol 18 kwietnia wieczór. Hat 
sultański oznajmiający zmianę gabinetu, poleca 
prezesowi ministrów wykonanie reform w duchu 
konstytucyi.

W sprawie rokowań deputacyj regnikolarnych 
o dług 80-milionowy ogłosiła Budapester Corresp. 
sprawozdanie przypisujące całą winę bezskuteczno­
ści tychże rokowań wyłącznie deputacyi austrya- 
ckićj, utrzymując, że deputacya ta  nie uczyniła de­
putacyi węgierskićj pozytywnych propozycyj. Przy­
puściwszy, że twierdzenie to byłoby prawdziwe, 
nie można dopatrzyć się przyczyny, dla którćj sa­
ma tylko deputacya austryacka miałaby ponosić 
winę ; albowiem pi-aWo, a wedle pojęć organu wę­
gierskiego obowiązek czynienia propozycyj należał 
pewnie w równćj mierze do deputacyi węgierskićj, 
jak do austryackićj. Ale owo twierdzenie samo nie

( N A D E S Ł A N E ) .  (i03l)

Ponieważ już bardzo wiele osób cierpiących gościec, reuma- 
iytm, powstałe wskutek tego porażenia itp . za pomocą n o w e j  
m e t o d y  l e c z e n ia  p. L. MOESS1NGERA w F r a n k f u r ­
c i e  n. M. od długoletnich ciężkich chorób nwolnionych zo­
stało i zdrowie swoje odzyskało, przeto niepowinien nikt 
dotknięty tą  ciężką chorobą opus'cic sposobności, aby spro­
wadzić od niego broszurę, w której umieszczone są świade­
ctwa m nóstwa osób przez niego wyleczonych. P . Mos3inger 
koresponduje po polsku.

( N A D E S Ł A N E ) .

P r z y  n a d c h o d z ą c e j  p o r z e  w i o s e n n e j  jest 
dla każdego niezbędną rzeczą pomyśleć o gruatow nem  oczy­
szczeniu ciała. Różne czasem zaniedbane cierpienia akórue, 
jak  wyrzuty, nieczystości cery, łupież na  głowie i brodzie 
itd . muszą być usunię te , aby wzmocnić ważną norm slną 
czynność cery, przezco uzyskać można trw ałe zdrowie i u- 
czncie wygody. Więcej niż 10 letnie doświadczenie dostar­
cza dowodu, że kąpiele i obmywanie m y d ł e m  s m o ł o w e m  
B e r g e r a  są n»jprostszym  i najtańszym  środkiem  do orze 
źwienia ciała, uwolnienia go od wszelkich znachod; ących się 
cierpień skórnych i uchronienia sd  przyszłych takichże cho­
rób. B ergera  mydło smołowo zawiera 4 0 ^  zgęszcz. smoły 
z drzewa i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł 
smołowych w han d lu ; jest do nabycia zielono opakowane we 
wszystkich aptekach po cenie 85 c. Należy żądać wyraźnie: 
Bergera mydło smołowe. Główny skład dla K r a k o w a  u 
aptekarzy S t o c k m a r a  i R e d y k a .  (1038)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
U eptsst telegraficzne.

Pary* 18 kwietnia. Le Temps powiada, że 
z noty hr. Andrassego do Londynu przebija ska-

sprawozdania, jedno pióra pewnego członka de­
putacyi austryackićj; z którego podajemy wyjątki 
na właściwćin miejscu, drugie, jak pismo to zape­
wnia, ze źródła również wiarogodnego, które to 
sprawozdania oba zgadzają się w tern, iż z łona 
deputacyi austryackićj wychodziły propozycyę, aby 
dług 80-milionowy podzielony został w stosunku 
70:30  prct.; niezgodność, może tylko pozorna, 
jest ta, że jedno z owych sprawozdań mówi, iż pro- 
pozycye te wychodziły od członków deputacyi au­
stryackićj zosobna, mianowicie od Herbsta, Plene- 
ra, Hopfena, Eichhoffa i Grocholskiego, drugie zaś 
powiada, że była to propozycya uczyniona w for­
mie uchwały całćj deputacyi austryackićj. Jakkol- 
wiekbądź, deputacya węgierska miała od austrya­
ckićj wyraźne propozycyę; co więcćj, gdy oświad­
czyła, że kwota 30-procentowa wydaje się jćj za 
wielką, Dr Herbst odpowiedział, że chodzi głównie 
o zasadnicze przyznanie się Węgier do wspólnego 
ponoszenia tego długu i o sposób przyczynienia się 
do jego spłacenia. Deputacya węgierska jednak, 
nie czyniąc od siebie żadnych propozycyj, ograni­
czała się na stanowisku negacyi, zasłaniając się 
otrzymanym od sejmu mandatem, który niby nie 
pozwalał na traktowanie pewnych określonych 
wniosków.

Gaz. Kolońska, której doniesienia z Watykanu 
są często podejrzanej prawdy, utrzymuje, że Papież 
zamierzył ducha ustawy, „o rękojmiach papiestwa“ 
w ten sposób tłomaczyć, aby Watykan poczytany 
został za enclave niezawisłe, niby za osobne pań­
stwo, a tym sposobem znosiłby się z rządem wło­
skim jakby z każdym innym przez nuneyusza. Nie 
byłoby to zrzeczeniem się praw Stolicy ś. do władzy 
świeckiej, ale tylko faktycznem ścieśnieniem granic 
państwa papieskiego do obrębu Watykanu.

Cesarz Wilhelm nadał ustępującym ministrom 
pruskim wysokie ordery dla okazania im, że zmia­
na w gabinecie nie zmniejsza w oczach jego zasług 
ich.

Program otwarcia wystawy paryskiej w d. 1 ma­
ja został już ogłoszony. Pod względem politycznym 
rzadką jest ta  okoliczność, że rząd pruski zabro­
nił wystawcom artystom niemieckim wysyłać do 
Paryża obrazy z ostatniej wojny niemiecko - francu­
skiej, a na odwet naczelna komisya wystawy od­
mówiła przyjęcia obrazów artystów francuskich z te-

zdaje się nawet być tak prawdziwem, za jakie je
wydaje pomieniony dziennik, albowiem N . f r .  Pres■ . _
se ogłasza na odparcie tego twierdzenia, dwai &rej w Bukareszcie otrzymał od ministra wojny

go samego zakresu i w ogóle nie przyjmuje obra­
zów z aluzyami politycznemi!

Osobliwem to zjawiskiem, że niektóre miasta wło­
skie zadłużyły się ostatniemi laty nad możność. 
Zapowiadano już zawieszenie wypłat przez Floren- 
cyę. Rząd chciał był temu złemu zaradzić, ale nie 
mógł znaleść środków, gdyż aby państwo wzięło na 
siebie poręczenie tych długów, potrzeba uchwały 
parlamentu, a precedens to bardzo niebezpieczny. 
Rząd tym czasem zamierza rozwiązać rady gminne 
tak Florencyi, jak Neapolu i Ankony i wziąśó w rę­
ce zarząd majątkiem gminnym a przedewszystkiem 
zbadać sprawę przez delegowanych komisarzów.

Stokholmskie bióro telegraficzne otrzymało po­
lecenie zaprzeczenia wiadomości wyszłej z Kopen­
hagi, jakoby Anglia poczyniła u rządu szwedzkiego 
kroki w celu założenia na wyspie Faroe na morzu 
Baltyckiem składu materyałów wojennych i węgli 
dla floty angielskiej.

Odroczenie parlamentu angielskiego do 6go maja, 
oraz święta wielkanocne są przyczyną, iż świat po­
lityczny pociesza się tem, że zerwanie między An­
glią i Rosyą nie nastąpi natychmiast. Sprawa po­
średnictwa niemieckiego tymczasem nie postąpiła 
naprzód i położenie pozostaje niezmienionem. An­
glia i Rosya w głównej sprawie pozostały na da­
wnych stanowiskach. O przedwstępnej konferencyi 
same sprzeczne dochodzą wiadomości i zebranie jej 
wcale jeszcze nie jest zapewnionem. Nowa a gro­
źna powstaje na horyzoncie politycznym kwestya, 
która może spiesznie doprowadzić do zerwania. Za­
czynają mówić o żądaniu, aby Anglia przed kon­
gresem wycofała flotę z Dardanelli, a w zamian 
Rosya wycofałaby swoje wojska z okolicy Konstan­
tynopola. Nader wątpliwem jest, aby Anglia zgo­
dziła się na tę kombinacyę. Oddałaby ona bowiem 
Portę pod wyłączny wpływ Rosyi, której armia 
mogłaby w potrzebie powrócić i opanować nie tyl­
ko Konstantynopol, ale także Dardanelle i Bosfor. 
Do Polit. Corresp. donoszą, że wojska rosyjskie 
wciąż gromadzą się w najbliższej okolicy Stam­
bułu. P. Layard udał się na pokład okrętu wice­
admirała Hornby, aby się naradzić z nim co do 
kroków, jakie należałoby przedsięwziąść, gdyby Ro- 
syanie zamierzali opanować górny Bosfor. Hobart 
basza zaś udał się z misyą Porty do Londynu. 
Nominacya Sadyka baszy pierwszym ministrem nie 
jest uważaną jako oznaka przechylenia się Turcyi 
na rzecz przymierza rosyjskiego. Pod presyą dy- 
plomacyi rosyjskiej Porta miała obiecać oddanie 
spieszne Szumli i Batum.

Nie ustają zatem przygotowania z obydwóch 
stron czynione w przewidzeniu nowej walki, a ka­
żdy dzień przynosi nową wiadomość potwierdzają­
cą , że Anglia nie wierzy w możność utrzymania 
pokoju.

Z Bukaresztu donoszą, że Rosyanie mają zamiar 
fortyfikowania Galaczu. Dowódzca gwardyi narodo-

rozkaz powołania gwardyi, która czuwać będzie 
nad bezpieczeństwem miasta, co świadczy, że po­
zostałe jeszcze wojsko niebawem uda się do małej 
Wołoszczyzny.

Czarnogórcy starli się, jak donoszą, z Turkami 
na linii demarkacyjnej. Mogłyby stąd powstać no­
we trudności.

Opinia publieźna we Francyi coraz wyraźniej o- 
świadcza się w sprawie wschodniej i coraz więcej 
przechyla się na stronę Anglii. M ówią, że dzięki 
staraniom ambasadora angielskiego lorda Lyons, 
rząd francuski także zbliżył się znacznie do an­
gielskiego. Donoszono, że Gambetta pojechał do 
Berlina dla naradzenia się z ks. Bismarkiem, dziś 
twierdzą, że był on we Włoszech i że stamtąd 
uda się do Wiednia.

St. Bet. Wiedomosti przestały nas od dni kilku 
dochodzić. Nie brak powodów do mniemania, że 
ma to związek ze sprawą Zasuliczowny, z przyczy-i 
ny której jak wiadomo, wiele dzienników rosyjskich 
wystąpiło z nadto śmiałem potępieniem tak postę­
pku Trepowa z Boholubowem, jak i całego syste­
mu administracyjnego w Rosyi, zaco podpadły ka­
rom policyjnym. Zapewne coś podobnego spotkało 
i St. Pet. Wiedomosti.

Gołos podaje wiadomość telegraficzną, że zarząd 
kolei żelaznej Charkowsko-azowskiej otrzymał od mi­
nisterstwa dróg i komunikacyj rozporządzenie prze­
słania natychmiast pod rozkazy zarządu kolei Nad­
wiślańskiej ośmnastu wagonów dla przewozu woj­
ska. Takież same rozporządzenie otrzymały od mi­
nisterstwa zarządy wszystkich innych kolei żela­
znych w Rosyi, „ponieważ— jak tłumaczy Gołos, 
rząd uważa za potrzebne skoncentrować jaknajry- 
chlej znaczną ilość wojska w Królestwie polskiem 
i Guberniach Zachodnich od granicy galicyjskiej."

Powiedzieliśmy wczoraj na tem miejscu, że coraz 
więcej pojawia się symptomatów dowodzących, iż 
w Rosyi ruch rewolucyjny rozwija się z dniem ka­
żdym, obejmując coraz szerszy zakres i przybierając 
kontury groźne i potworne. Dziś znajdujemy w dzien­
nikach rosyjskich wiadomość, która jest nowym do­
wodem, że powyższe twierdzenie nasze nie było 
wcale przesadnem. W  Kijowie przed miesiącem 
mniej więcej, popełnione zostało morderstwo na o- 
sobie zastępcy prokuratora rządowego nazwiskiem 
Kotlarewski, o którem dzienniki rosyjskie krótką

tylko i suchą podały były w właściwym czasie 
wzmiankę. Teraz się okazuje, że morderstwo to 
popełnili studenci uniwersytetu, i komisya śled­
cza uwięziła trzech studentów o tę  zbrodnię po- 
szlakowanych. Z uwięzienia tego wynikła inna je­
szcze sprawa. Studenci uniwersytetu natychmiast 
po aresztowaniu kolegów wysłali do Rektora depu- 
tacyę, która miała mu wręczyć prośbę zbio­
rową, aby się ujął za uwięzionymi i domagał 
się ich uwolnienia, ponieważ „cała korporacya rę­
czy, że oni są niewinni." Rektor odmówił przyjęcia 
prośby i zgromił deputacyę, oświadczając, że wobec 
prawa uczniowie uniwersytetu żadnej korporacyi 
nie stanowią i głosu mieć nie mogą. W skutek tej 
odmowy kilkuset uczniów zgromadziło się w jednej 
z sal uniwersyteckich, gdzie obradowali hałaśliwie 
nad środkami uwolnienia z więzienia aresztowanych 
kolegów „chociażby siłą, gdyby inne sposoby były 
bezskuteczne." Nadszedł na to Rektor, który— cho­
ciaż jak powiadają dzienniki— „zniósł wiele nieprzyje­
mności od uczniów_i o mało nie stał się ofiarą ich zacie­
kłości," umiejętnem jednak przemówieniem i pozor- 
nemi ustępstwy zdołał ich skłonić do rozejścia się. 
Natychmiast atoli zwołał radę uniwersytecką, w któ­
rej zapadł wyrok wykluczenia z uniwersytetu s tu  
uczniów podejrzanych o przywództwo w rozruchach 
z zastrzeżeniem, że tracą na zawsze prawo wstą­
pienia do jakiegokolwiek zakładu naukowego. Dal­
szy przebieg [tej sprawy niewiadomy; nazwisk u- 
czniów skompromitowanych dzienniki nie wymieniają.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że Carewicz nastę­
pca tronu przyjął „nareszcie" tytuł prezydenta ho­
norowego głównego komitetu, zawiadującego za- 
kupnem statków dla utworzenia t. z. „flotyli ocho­
tniczej", przeznaczonej dla działań przeciw Anglii 
w razie wybuchu wojny. Jest to wiadomość, jak 
upewniają dzienniki, „urzędowa" i prasa rosyjska 
cieszy się niezmiernie, „że kwestya kaperstwa, w sku­
tek łaskawego zgodzenia się Następcy tronu na 
przewodnictwo w komitecie, przeszła ze sfery hy- 
potez i projektów w sferę rzeczywistości i stanie 
się sprawą narodową i patryotyczną".

Obecny skład gabinetu tureckiego według osta- 
tniśj jego zmiany jest następujący: S a d y k  basza, 
prezes i minister robót publicznych; I z z e d  ba­
sza, minister wojny; I b r a h i m  basza, minister ma­
rynarki; S a v f e t  basza, spraw zagranicznych; 
K i a n i  basza, skarbu; Ali F u a d  basza sekretarz 
Sułtana; M o l l a h  bej, szeik-ul-islam.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.14
Wiedeń 20 kwietnia, (pryw). Fremdenblatt 

dowodzi konieczności przywrócenia porządku w nad­
granicznych prowincyach. Tenże dziennik donosi 
z Dubrownika: Przyszło w Dolienach do krwa­
wego starcia między Czarnogórcami a Turkami, 
gdyż Albańczycy doznawszy od Czarnogórców prze­
szkody w uprawianiu pól swoich za linią demar- 
kacyjną czarnogórską położonych, starali się linię 
tę przełamać siłą. Deutsche Ztg  donosi z B e l ­
g r a d u :  Pomimo zmniejszenia armii zajmującej za­
łogami swemi okolice południowo-wschodnie, zarzą- 
dzonem zostało zaopatrzenie magazynów wojskowych 
na trzy miesiące. N . f r .  Presse zapisuje ciągłe 
zbrojenie się ze strony tak angielskiej jak rosyjskiej, 
które nie daje wcale otuchy utrzymania pokoju. 
Tenże dziennik donosi z Bukaresztu, że minister 
spraw zagranicznych K o g o l n i c z a n o  podał się do 
dymisyi, lecz Książę nie przyjął jej.

Berlin 20 kwietnia. Bióro telegraficzne Wolffa 
otrzymało taką wiadomość z Londynu: Doniesienie 
dziennika Echo o zgodzeniu się już rządu angiel­
skiego na odbycie konferencyi przedwstępnej, jest 
przedwczesne. Austrya z największą stanowczością 
usiłuje przywieść ją do skutku. Przed zebraniem 
się konferencyi przedwstępnej ma być jeszcze roz- 
strzygniętem wstępne pytanie, aby uniknąć możno­
ści przypadkowego starcia się. Idzie tu o opuszcze­
nie morza Marmora przez flotę angielską i o cof­
nięcie się wojsk rosyjskich z okolicy Konstantyno­
pola po za linię demarkacyjną, któraby za wspólną 
umową została naznaczona.

P a r y i  20 kwietnia. Journal des Debate stwier 
dza, że odpowiedź Nordd. allg. Ztg znaczy, iż Niem­
cy przedewszystkiem na to zważają, aby nie pozo­
stawić Rosyi niezadowoloną, i dodaje: Tego wła­
śnie pragnęliśmy wiedzieć i nie mamy nic więcej 
do żądania. Nie pozostaje przeto nic więcej, jak roz­
pędzić złudzenia, które telegraf stara się od kilku dni 
rozpuścić w Europie. Liczne depesze z Petersburga, 
Wiednia i Berlina powtarzają, iż położenie jest za 
dawalające. Dobre wpływy pośrednictwa Niemiec 
wychodzą na jaw, a zebranie się konferencyi wstę­
pnej zyskuje zwolenników. Kto umie czytać między 
wierszami, mianowicie bacznie śledzi za treścią 
dzienników niemieckich i rosyjskich, temu przed­
stawi się rzecz jasno, że usiłowania Niemiec zmie­
rzają dziś do tego, aby przywrócić nie koncert eu­
ropejski, ale sojusz trójcesarski, zbliżyć znowu Au- 
stryę do Rosyi i Anglię zupełnie odosobnić. Badając 
bacznie depesze optymistyczne, któremi jesteśmy zasy 
pywani, poznać zaraz można, że Rosya, Austrya i do­
mniemany pośrednik Niemcy porozumiewają się mię­
dzy sobą, aby sprowadzić odosobnienie Angli, a

jeśli rezultat ten osiągniętym zostanie, nie znaczy to 
wcale przygotowania pokoju. Anglia nie ustąpi; bę­
dzie ona miała za sobą 100,000 Turków, 50,000 
Greków, armię swoją, swoje wojsko indyjskie, swo- 
ją flotę godną podziwu i niewyczerpane swoje zaso­
by, nie licząc w to drobnych państw, które Rosya 
napastowała.

Londyn 20 kwietnia. D aily News donoszą 
z P e t e r s b u r g a  z d. 19 b. m:  Propozycya Nie­
miec, aby kongres poddał traktaty z r. 1856 i 
1871 rewizyi, została przez Rosyę przyjętą, a przez 
Anglię odrzuconą. Anglia obstaje za pierwotnym 
warunkiem (przedłożenie kongresowi całego trak ta­
tu z San Stefano). Times donosi z Petersburga: 
Pomimo nowych trudności, rokowania są dalej pro­
wadzone. Według Standardu  książę Edymburski 
pozostanie jak na teraz na morzu Śródziemnem.

Londyn 20 kwietnia. Okręt „Invincible" wy­
słany został do Dardanelli. Standard  sądzi, że 
jeśli postawienie okrętów wojennych w stan czyn­
nej służby odbywać się będzie dalej, zostanie po­
wołaną pierwsza klasa rezerwy floty. Times pisze: 
Jeżeli pośrednictwo Bismarka spełznie na niczem, 
możemy tylko żałować, że rząd rosyjski okazał się 
być niezdolnym do uznania postępowania naszego, 
które dyktowanem było roztropnością i wiernością 
traktatom. Anglia nie pragnie upokorzyć Rosyi, ani 
też nie żąda dla siebie żadnej przedugodnej korzy­
ści m ateryalnej, nawet nie domaga się odwołania 
wojsk rosyjskich z pobliża Konstantynopola, ale 
tylko zastrzega sobie uznanie głównej zasady, bez 
której żaden kongres ani żaden traktat na nieby 
się nie przydał. Niechaj Rosya zgodzi się na ten 
warunek pod jakąkolwiek formą, a będziemy zado­
woleni. Jeżeli Bismark nie sprowadzi Rosyi do ta ­
kiego kroku, kongres nie może się odbyć.

Petersburg' 19 kwietnia. Nowoje Wremia 
mówi: Rosya z radością powita pokój stanowczy, 
jeśli takowy utrwali zaszczytny porządek na Wscho­
dzie. Dziennik ten ma nadzieję, że flota angielska 
zostanie odwołaną. Goniec urzędowy donosi o u- 
tworzeniu nowych 36 batalionów rezerwy, które 
stanowią trzy dywizye oraz 24 batery j, stanowią­
cych trzy brygady. —  Na przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych nakazał Cesarz zamknąć raz 
na zawsze dziennik Sewiernyj Wiestnik z powodu 
szkodliwego kierunku. — S z a c h  perski stanie d. 
2go mają incognito w nadgranicznem mieście Dżul- 
fa, gdzie powita go książę Menszykow. — Podczas 
starcia się z ludem na ulicach Moskwy, 12 osób 
zostało ranionych.

Petersburg 20 kwietnia. W iestnik urzędowy 
ogłasza rozkaz W. Ks. Konstantego, na mocy któ­
rego z rezerwy marynarki powołaną będzie potrze­
bna liczba żołnierzy w celu utworzenia trzech e- 
kwipażów floty, z których dwa przeznaczone są do 
Kronstadtu a jeden do Mikołajewa.

Bukareszt 19 kwietnia. Niezgoda rosyjsko- 
angielska coraz więcej się wzmaga; armia rnmuńska 
gromadzi się ciągle w Małej Wołoszczyźnie; nawet 
sam Bukareszt będzie ogołocony z wojska regu­
larnego, jeśli Rosyanie posuwać się dalej będą.

Bukarest 19 kwietnia. Traktaty handlowe 
z Grecyą i Szwajcaryą zostały zawarte. Izba po 
tajnem posiedzeniu podjęła rozprawy nad interpe- 
lacyą Furkuleska (o zajęcie Rumunii przez Rosyan 
i zamiar rozbrojenia wojska rumuńskiego). Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, iż rząd protestował 
przeciw okupacyi rosyjskiej i polecił ajentowi swe­
mu Katardżi, aby o fakcie tym zawiadomił rząd 
węgierski. Izba uchwaliła umotywowane przejście 
do porządku dziennego wyrażające zadowolenie.

Ateny 19 kwietnia. Za pośrednictwem Anglii 
zaprzestano kroków nieprzyjacielskich w Tesalii 
między powstańcami greckimi a Turkami.

Konstantynopol 19 kwietnia. Powodem u- 
padku Achmeda Y e f i k a  baszy było, że ten doma­
gał się jeszcze przed wybuchem niezgody między 
Rosyą a Anglią zawarcia przymierza Turcyi z Anglią.

Kursa. W i e d e ń  20 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 6P35.—  Renta srebrna
651 Renta złota 72'45. — Losy z r. 1860
111-—.— Akcye Banku Narodowego 794’— .— 
Akcye kredytowe 21P80. — Londyn 12D95. —- 
Srebro 106'30. — Napoleony 9-76. — Lombardy 
68‘50. — Losy z roku 1864 135 '50.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 24D75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 119-—. —■ Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 108'50—. Anglo-Bank 881— . 
Obligacye indemn. galic. 84'90. —  Losy prem. 
węgierskie 74-80. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100-— — Akcye kolei półn. zach. austr. 106-—■ 
6°/o Listy zast. hipoteczne 88'75—. Marki 60 07 
Ruble 119-75. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25.

Usposobienie giełdy: słabe.

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W YDAW CA 
Antoni Kio bukowski.

{m 100 ssSsfe)
- ii k n
. „100 „
■ H * i)

ii 1 II
■ u 1 n

i) 1 »
1 ”  1 ii

<30 500 k )

i t e  pieniędzy I papierów pili
fcnapSsofcflsje 

M vsi&Avr, 20 Kwietni a.
Kabał piles', rosyjski .
Kobei grebray obrączkowy 
Marka niemiecka. . . . .
Dukat holenderski wfcfay .
Dukat atistrysoks „ .
Nspoleocdor ,.
Półknpery&i „
SO-rnsrkówfca idem. wś&M .
Srebro anateyackSe (za 1 sfe)
Kapany austr, mrebr. spłstrcc

L if ty  zą z te fm e  i  oH igi:  
ty. poSyssłsą fcssjowsś gsłfesjska 
Ofciśjgacye infiemnlzacyjss gali®. *
4# listy sa*t. Tow. kredyt siam. 
t y  iisty saet Tow. kredyt, siem 
6 listy hipoteczne banku hipot. 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. ’ % «,
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

ca 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6jś iiaty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7j4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 

listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. sor. II (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr, 200 

„ „ Lwowsko-Czorniow, „ „ 200
„ hipot we Lwowie wpł. 200 sŁ ,  .» 200 
.  fesnku gal dla li- i •;? Krak. „ 8 ’

1 * I  |  8
5 w

' E l

i f

płaeg

117 50 
1 aG 

89 25 
5 65 
5 65 
§ (58 
9 80

106 — 
105 —

m  — 
£3 7 i 
78 — 
84 -  
8 T 50 
90 -

89 50

94 -  
50
97 50 Y  
97 5 0 -  
97 75.0 
35 7 5 S

740 — 
1.18 —

119 26
i  90

60 70 
5 80 
5 80 
S 8 8  

10 05

108 - - 
106 50

8S 76 
80 -  
85 fX>
99 gn 
93 —

96 —

8 8  50

92 50

96 50
10 —-LA—  —  o   M
99 5o3  
87 50 S

244}— 
122 - -

100 -

Losy krajowe:
ZiOsy zniesta Krakowa 
Łogy na. Stanisławowa

W2«s;a®iś 18 Kwietnia.
ty  sjedn. dhsg państw.

Obligac.*tad. nft. Anafcr.
„ czeskie 

„ „ węgierskie
„ galicyjskie 

„ „ bnkowińak.
„ „ „ siedmiogr.

t y  węgierek* poiyozka keL 
(po 300 frank.) 120 słi.

L ifty  zastawne: 
t y  Bankn naród, listy . 
i„  galicyjskie . . . .
5 „ ...........................
4 „ galic. sakł. kred, włoźo.
6 „ Zakł. kr. c. w Krak.w 1.18
1 II II I! U II II I.

ii ii ii i> ii ii 36
ii ii n n n 3(

węgierskie iisty . . 
zakł. kred. anste.. . 
zakł. kr. ziem austr, . 
spłaca), w 33 lataoh . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjnei 
Losy pożycz, z roku 1838 .

u ii „ 1854 .
ii u i, 1860 •
/, losów pofiyozki suatr.

państw, z r. 1860 . .
Imy  pożyczki s r. 1864 .

piresŁ notycakJ węg.

n
p /,
ty
5,i
5„
6„

płacą

U 50 15 50
20 — 22 50

61 55 61 70
65 lb 65 30

Łu4 — 104 60
103 50 — —

78 76 79 —

84 90 86 10
81 60 82 —

77 10 77 40

97 75 98 -

98 2 0 98 35
78 76
84 50 85 —

91 50 91 7?
80 — 92 —

95 — 95 50
87 25 - w - _ _

94 — ------

— — 77 —

108 25 108 75

90 90 60
141 50 142 —

8 8 76 89 25

315 .  w 318 _
107 ----- 107 25
111 25 111 50

(2 0 50 1 20 76
135 25 135 75

75 _ 76 30

Losy Comorante . . .
,  kredytowe * • •
s Joglsgj parów?) u&

, fe sp a  8aim , ,
i ii £ilfly . .
, „ Klary . .
, fer. St. Oenoiz . .
i uihseta Budy . .
, Windisobgraets .
, hr. Waldstoin . .
, hr. Kegievioh . .
, Iłudolfa , . . .
, tureckie 400-frank,

ś&ćye bankowo i  prse»j.|

Banku nsrod. anstrysa, , 
ZskJadu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Koloi pómoo. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Ozomiowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półnoo.-wsohod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ AlfOldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogmnił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wsohodnio-węgierskiej 
„ austrysek. półn.-zaob.
,, Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku frsnko-austryackiego 

„ franko-węffsemkńesto

płscą Sąd^ją
24 — 25 -

160 - 160 2 ?

S5 ■- 95 60
8 8  50 39 - -
3 8  26 Ż8 7
29 60 30 50
28 25 £ 8  75
29 25 38 60
25 75 26 21.
22 75 23 26
15 50 16 26
14 50 14 76
14 - 14 60

793 795
313 80 214 -
3*6 - 367 -

1980 1985
247 60 243 -
165 — 166 60

6 8  75 69 2 i
242 7.. 243 25
1 20  — 12 0  50

109 — 109 50
1 1 2  - 112 50
112 25 1 1 2  71
00 5U 101  -

101  — 101 50
18 0  — 181 -

106 50 107 —
126 50 117 -

83 50 89 -
194 60 194 75

0  - 0  -
—----- --

Ssnku gslieyj. dla handlu 
i praem. w Krakowie

* k i jo w e g o  galicyjsk .
wa Lwowie . . .

9 wiedeńskiego fila si­
te ro tu płodów. . .

B galic. hipotecznego,
D dla ofcotu ogóiaegs

Ohligi piorwssse&siuK-is

Koleś

południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
póŁ o. Fer. 100 złr. in.

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. t y

połud. półn. niom. t y  
sa 100 złr. w. a. . 
t y  w srobrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 sfc 
w srebr. t y  za 100 słr. 
Emisya 13. . . . 
Lwowsko-Czorniow. 
300 złr. (w sr. t y  zalC( 
Emisya z r. 1867 . 
Biedmiog. 200 złr. w. a 
bs.Rudolfa.300 złr.w.a. 
w sreb. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. iel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty:

fe te t KS WSESf

p łseę fcldaję

■ « ww-
— —

1 — - — -
.«

— ... «■
94 - 94 50

70 75 71 -
158 60 169 60
160 - 151 —
112  - 1 1 2  26

, -- —
101 50

97 60
10S 50 107 -

_
— —

103 50 104 • -
101 50 1 0 2  -

i& — 79 25
78 - 78 40
64 76 65 25

7 7 50 78 -
— — — —

89 50 90 50

5 75 5 76
5 74 5 75

Nspoleendory . . . .
Suweryny angielskie . . 
tmpsryały rosyjskie . .
iśrebro . . . . . . .
Srebro, kupony . . . .
rfenk, pad. Niemiec, na liłO Ki 
etabel p a p ,....................

ł s w ł n  16 kwiet

cesarski

papierowy

u n o 4
Banku hipoteoz.

O BVIVI goun JOL* UO* n
„ Lwow.-Czem, 

Banku hipot. gal

W am awa 16 kw iet.

iisty zastawne lej aeryi .
•i n 2ej eeryi .

kupon . .
„ „ nowe

kupon . .
„ likwidaoyjno . . .

kupon . 
> ,!e] w»sst»w#ko-wied«nS.

MgoBkr 
iomrl. iwfcwBtósa 18G4 r

09 7 3 " v9 7 4 "
12 22 121 |16
09 98 H

T 6 35 ■ :6 50

59 95 60 05
1 1 9 " l 1 9 "

5 61 
5 64 
9 83 
1 77 
1 18 

59 50 
84 40 
79 35 
89 — 
84 85 

241 60 
118 50 
248 75

rnb.| kop.
100 -  
100 —  

126— 
93 35 

158'/, 
86  70 
147'/,

231 — 
228 80

Z powodu świąt Wielkanocnych następny 
numer Czasu wyjdzie we wtorek d. 23 b. m, 
wieczór.

TL7f l  Pociągi na kolejach żelaznych,
SCT* G o d z in y  p n y b y e la  1 o d j a i d a  p o e lą g o w  

■ a  k o l e i  O a l le y ja b le j  o b l ic z o n e  w c d łn g  
B*rm  p e a z te ń s b fe g o  ( r ó ż n ic a  o d  k r o k o w s k ie ,  
g o  o  4  m ln a tty ) ) mmi n a  k o l e i  o. F e r d y n a n d a  
w e d t a g  z e g a r a  p r a g ik le g o ,  o  1 9  nalnozt p ó ­
ź n ie j  o d  k r a k o w s k ie g o .

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w a  i osobowy: po&pieszny: mieszany: 
Kraków  odjazd: . . 10.S9rano 9.20 wiecz. 10.48 wieoz. 
Lwów  przyjazd: . . 9.85 wiecz. 5.so rano 10.25 rano.
D o  W ie l i c z k i  i K raków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
D o  H le p o ło in lc i  we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczk 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
D o  W le d n ła i  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Kraków  odjazd: 5.42rano 7.ssr. 9.46r. i6.sow. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.68 p. p. 8.46 r. i 12.25 p. 5.io r.
D o  P r m t  każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 

lepiój jechaó osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poi., a po 1-godzin. przestanku dalój: jadąo zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którój dopiero po­
spieszny do Berlina odohodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­

cławia i Berlina.
D o  W s n z a w y  i rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i II 

klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, H i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl, 
Trzeoi pociąg (noony) do Warszawy odohodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieozór.

B 71 
5 74 

10 — 
1 87 
1 20 

60 50
85 15 
80 15 
90 -
86 76 

244 -  
121 -  

246 75

rub.|kop

93 65 

87 —
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Kandydat notaryalny
znajdzie umieszczenie w ksncelaryi 

notaryalnej w W o j n ic z a .
[987-2-3]

Podpisana A k u s z e r k a  przeniosła się
z ulicy Śławkoskiej na ulicę F 1 o r y a ń- 

sk ą pod L. 329 i jak pierw tak nadal zaj­
muje się praktyką położniczą, również przyj­
muje do mieszkania. (929 3-3)

Teresa Buryan w Krakowie.
Kto ma do wynajęcia

4 .pokoje i kuchnię blisko plant od 1 lipca 
lub 1 psźdz. b. r ., raczy opis mieszkania 
przysłać najdalej do 25 b. m. pod adresem: 
P. Kosiby ul. św. Anny L. 198, Kraków  
w sklepie na dole. (1055-2-3)

Do Magazynu Mód 
J. Figlowej

w ulicy Grodzkiej pod Nr. 62. 
nadszedł świeży transport kapeluszy 
kwiatów, piór; zarazem przyjmuje 
tuknie i okrycia do roboty, które 
wykonywuje najstaranniej. (1010-4-3)

%H6r monet
p o l s k i c h ,  składający się mniej więcej z 300 sztuk 
medali Brebrnych, branżowych, cynowych, panują­

cych, miast, osób prywatnych,

jest do sprzedania.
Mający zamiar nabycia zechcą się zgłosić pod 

lit. H. X. 151 do Haasenstelna i Voglera 
w Wiedniu, poczem dokładny spis przesłanym 
zostanie. (1025-2-3)

!! Dla cierpiącyoli na piersi!!
Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii 

wielokrotnie wypróbowany

zlotowy sok styryjski
[ je s t z a w s z e  św ie ż y  do  n a b y c ia .  

Cena flaszki 8§ o.

!! Przeciw cierpieniom nerwowym 
li oslatieninii

J. Engelh oferm esencja 
na mięśnie 1 nerwy

z aromalyoznyoh ziół alpejsklob.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i oiała, szczególniej jednak przeciw osła­
b i e n i u  części płciowych i powsta­

jącym  ztąd innym c k o io b oa a .  
Cena flaszki 1 złr.

!! Przeciw suchotompłuc i astmie!!
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec- 

twami jako wyborny chwalony

syrup wapienny z podrosforanu 
wapna.

Szczególniej 'godnym polecenia Jest _ dla 
słabowitych lub angleliką choro­
bą dotkniętych dzieci, gdyż wzi 

cnla kości.
Cena flaszki 1. złr.

IDla cierpiących na zęby!

Stomaton, woda do osi
Dra Brnnn dentysty w Wlednln.
Jako wyborna wypróbowana woda do tut 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruchnieniu. (28-12-12) 
Cena flaszki SB cnt.

n
łilkler żołądkowy Ora Kromb- 

holtza.
Likier ten wyrabiany z silnyoh ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i

dobroczynny
wpływ na zdrowie.

Cena flaszki J»3 cnt.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  

'T r a u c z y ń s k i ,  l&onst.Wiszniew ski, 
W. R e d y k  apt., JT. Jalin i W.Fenz)
w BIAŁY J . Knaus; w BOCHNI P. Niedziel­
ski; w BUCZACZD D. Neumann; w CZER­
NIĆ WCACH J. Golichowski apt.; w KOŁO­
MYI Stenzl ap t.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk, apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J . Pie- 
pes, J. Beiser, P. Mikolaschv W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RADYMNIE M. Śmichowski apt.; 
"RZESZO W IE J. Schaitter; w STANISŁA­
WOWIE Per. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki,

ZALEbZCZYKACH Kodrębskiego spadkob.

Obwieszczenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia prawa wyrobu wódki i piwa, tudzież wyłącznego prawa wy­

szynku piwa, wódki, miodu i słodzonych napoi, nakoniec nie wyłącznego, na domy za- 
ezdne i karczmy ograniczonego prawa wyszynku wina, przysługującemu funduszowi ka­

meralnemu i religijnemu państwa Niepołomickiego w IV i V Sekcyi w poniżej określo­
nych miejscowościach na okres trzechletni, tj. od 1 czerwca 1878 do końca maja 1881 
odbędzie się dnia 29 kwietnia 1878 o godzinie lOej przedpołudniem w o. k. Dyrekcyi 
asów i domen w Bolechowie publiczna licytacya zapomocą ofert pisemnych.

P rzed m iotem  lic y ta c ji Jest:

Se
kc

ya

S e k c y a  z a w i e r a Cena 
wywoła­

wcza 
złr. w. a. U

w
ag

a

prawo propinacyi 
w gminach

Kar­
czem

g r u n t ó w
rodzaj uprawy hekta­

rów
□  me­
trów

Domienica . . . 1 ) roli . . . . 2 6232
j łąk i pastwisk . 1 3301

Cikowice . . . . , • • • • • • • . .25
Stanisławice . . . 1 ) roli . . . . , 6476

j łąk i pastwisk. 1 6991
Targowisko . . . 1 , roli . . . . 3 8786

ogrodów . . . • 0111
) łąk i pastwisk . • 4844*

K ł a j ...................... 1 roli . . . . 1 3402]
IV. Konopowka z udzia­

łem w Poszynie . • • • • • • • • • • 1700

Kolanów . . . . 1 roli . . . . 6880
Lapczyce . . . . 1 ) ogrodu . . . . 0144

i łąk i pastwisk . 1 1846
Książnice małe roli . . . . 4 3943

i wielkie . . . 1 ogrodu . . . . 0176
łąk i pastwisk . • 6395

Siedlce . . . . , roli . . . . 3 1620
ogrodu . . . • 0331

) łąk i pastwisk . 1 0585
V. Chełm z Moszczenicami 1 j roli . . . . 1 3343

i udziałem w Topolinie i | łąk i pastwisk . • 1212 3600

Bank Galicyjski A t  Handlu i Przemyśla w Krakowie
wydaje A&y&nmcje k a s o w e  aa

6 V j%  z 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7 %  z 90cio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się knpnem i sprzedaży efektów 
monet aa wSasny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według 'rumu dziennego.
( 5 8 - 7 2 - )  O j r e l Ł . © J # t

m a s

Główne warunki licytacyi 1 dzierżawy:
1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.
2) Katy dzierżawne spłacać należy miesięcznie z góry.
3) Licytować można tylko zapomocą pisemnych ofert, które zawierać mają wadyum 

w ilości 1 0 #  ofiarowanego czynszu jednorocznego, tudzież dokładny podpis i miejsce 
zamieszkania oferenta; oferty opiewające na jedną lub obie sekeye razem i zawierać ma 
jące oświadczenie, źe oferentowi warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane, i że
m bezwarunkowo się poddaje, wnosić należy najdalej do dnia 29 kwietnia 1878 r. do
jodziny lOej przedpołudniem na ręce naczelnika c. k. Dyrekcyi lasów i domen.

4) Akt licytacyjny obowiązuje oferenta od chwili wniesienia oferty; wydzierżawia- 
ąoego zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oferty jego przyjęto i oferent 

zrzeka się odwołania ceny podanej, jakoteż termin w §. 862 ust. cyw. ustanowionych co 
do przyjęcia przyrzeczenia.

5) C. k. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru co do
osoby oferenta bez względu na wysokość czynszu ofiarowanego.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bole­
chowie, jakoteż w c. k. Zarządzie lasów i domen w Staniała wicach. (973 3-3)

C. k. Dyrekcją lasów ft domen,
Bolechów dnia 8 kwietnia 1878 r.

W zastępstwie: Mikólasz.

P apierk i cygaretow e
prawdziwe francuskie, ż a d n e  n a ś l a d o w a n i e ,  po oryginalnych cenach za go­
tówkę za zaliczką. (827-6-

Także różne t o w a r y  g u m o w e  p a r y s k i e g o  wyrobu sprzedaje 
A l e k s .  M e s e  w  W i e d n i u ,  I .  K S U n e r l t o f g a s s e  4 .

T K H I Z  ŁUB MIODY!
Zarżą, masy upadłości „Pierwszej genewskiej fabryki zegarków"

który swych ogromnych aapasów zegarków na miejscu sprzedać nic może, upoważnił nas jedynie 
wyprzedaży swych wyrobów w W iedniu, które o  t o yt n i ż e j  c e n y  i z a t u n o w r j

wysprzedane będą.
M a  « S k ł a d z i e  j e a t i

do

2000  eiężtich wspaniałych zegarki w cylindrowych 
w kopercie z prawdziw. arebra po złr. 7-50, 8) 9-.

1500 dobrze idących prawdziwych srebrnych ciężk.
zegarków kotwicowych po złr. 10; 11, 12, 13.

1600 prawdz. srebr. zegarków r&montoir do nacią­
gania bez kluczyka po złr. 11, 14, 15 ,16 ,18 , 20.

1000 kosztow. ciężk. zegarków damskich gustów, i ła ­
dnych, p. srebra, w ogniu pozłac. po złr. 10,12,13.

y j l  Za dobry chód każdego zegarka daje się poręczenie na 
NB. Każdy kupujący zegarek kieszonkowy otrzyma W  d a r m o

700 prawdziwych złotych zegarków damskich ślicz­
nie wykonanych po złr. 17,18, 19, 20 i wyżej.

2000 zegarków z nailadow. złota lub niklowego srebra, 
które nawet złotnicy od prawdz. złota lub srebra 
odróżnić nie mogą, po 4 złr.

1600 zegarków remontoir do naciągania bez kluczyka, 
albo naśladow. złoto lub srebro niklowe, bardzo 
ładne po złr. 8, 9, 11. (881-2-5)

■ i  rok. - « a
łańcuszek z prawdz.

talm i złota wraz z medalionem i kluczykiem, piękniejsze i praktyczniejsze od prawdziwego złota.
Zamówienia za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy przyjmuje podpisana firma o ile zapas starczy,

Liquidation der Erst. Genfer Uhrenfabrlk, Wlen, Taborstrasse U.

Kąpiele Kaden poi Wiedniem
Ciągłe leczenie podczas całego rolni.

Rozpoczęcie pory letniej dnia 1 maja.
Od dawna słynne, już Rzymianom znane alkalłczno-aallnlcziie źródła ilarczane 

(siarczano-wapienne źródła) 13 cieplic od 27 do 35* O. Bą doskonałe przymiotem swych rozifiaityeh 
stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztucznego 
Ocieplania lub oziębienia wody zdrojowej, dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła lecznicza uznaną zo­
stała w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów), dolegliwościach stawów 
i stęenżiach, cierpieniach skóry nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich cho 
robach, bólaoh specyficznych 1 skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem.

B o c i a n  f r e k w e n e y a  blizko 10.000 osób.
L i c z k a  k ą p i e l i  w y d a n y c h  r o c z n i e  w y n o s i  1 7 ( 1 ,0 0 0 .
Wszelkim wymaganiom tegoezesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdro­

jow e WBpólne i n a  godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe, że- 
laziste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych i pływalnie ; wsie­
wanie; leczenie wodami mineralnemi, żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od W ie­
dnia koleją zaledwie godzinę w pysznem położeniu z lioznemi lasami llściaateml i Iglaateinl, 
przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją i wozem — We wszystkich kierunkach 
az do gor, podają gościom kąpielowym wszelką możliwą wygodę i zabawę; codziennie 3 razy 
gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; codziennie bardzo dobry teatr (pod­
czas ls ta  w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyścigi.

Obcy znajdą doskonałe Hotele, Hotele kawalerskie kawiarnie i restanracye, 
pyszne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne często z ogrodami; komu­
nikacja pocztowa, telcgrafowa i kolejowa na wszystkie strony. (625 4-6)

B ż '  Wyjaśnień udziela komlsya kuracyjna. ~Wt|

ZMSMN11KI DO SADZENIA. i
Odznaczona na krajowej wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale przyznanym

m e d a l e m  z a s ł u g i  
p i e r w s z a  k r a j o w a  p r o d u f c e y a  n a s fte m % ? c b

z i e m n i a k ó w
rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato ilustro­
wane cenniki. Kto z PP. Gospodarzy tychże gazet nie prenumeruje lub też cennika 
nie odebrał, a raczy się interesować produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie zażą­
dać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą bez­

płatnie i franco przesłanym Mu zostanie.
Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze­

nia obecnie najstosowniejsza. (1020 4-6)
Adrrs na listy: Adam  Tański w Krakowie, dom Wgo J. N. Waltera.

Zupełnie nieprzemakalne mężykowy wiosenne
i płaszcze podróżne z k a p t u r e m

z najlepszej, czysto styryjskiej wełny ©wczej, natuirftliH'J
barwy, szare I liffmiaisse:

Głaszcz podróżny z k a p tu rem .............................................................................złr. 7"—
3łfiszcz podróżny lub m y ś l iw s k i ...................................................................
ł iękny m ę ż y k c w ......................................................................................... .....

Takiżsam z grubszej m a t e r y i .................................................. .....
Zarzutka lub jubka...............................................................................................
Modny paltot d a m s k i ...........................................................
Bardzo zgrabny męśykow d a m sk i.........................................
Takiżsam z pięknej materyi, g u s to w n y .................. ....

Wszelkie gatunki materyj, czy w dowolnych gotowych sukniach czy też na metry, 
dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (832-6-8'

Jan Gflnzberg,
handel towarów sukiennych w © r& S , w Styryi.

Nakładem księgarni <4, C h n c l s z e w -  
s k l e g o  w P o z n a n i u  wychodzi od 
Nowego roku regularnie co tydzień

Lech. Tjgoinik iltóiwany.
Przedpłata kwartalna z przesyłką poczto­

wą wynosi 1  * !* •  8 0  ©•

Dzwon Wielkopolski
Pismo miesięczne dla ludu i młodzieży.

Wychodzi w m ies ęcznych zeszytach z wie- 
u rycinami.

Przedpłata kwartalna z przesyłką poczto­
wą wynosi 5 0  c.

Treść pierwszych 6 Nrów. L e c h u  i Słówko od 
Redakcji. Krwawa, noc, powieść przez Z. L. Sulimę, 
W imionniku A. M. Listy z Czech. Wanda. Łami­
główki. Telefon. Książe Adolf i bogini szczęścia, 
jowieść. Herby miast polskich. Gniezno. Poznań. 
Wiadomości z dziedziny literackiej. Pomnik Kazi­

mierza W. w katedrze krak. A. Łączyński. Na morzu. 
Pszczołojady. Bibliografia dotycząca T. Kościuszki. 
Pomnik Kościuszki w Ameryce. Andrzej Zamoyski. 
Białe orły. Pomnik w Rapperswyl.

Treść pierwszych dwóch zeszytów D i w o n a  
Wielkopolskiego : Dzwon Zygmunt w Kra­
kowie. Wilia Bożego Narodzenia, powieść. Wiarę 
ojców czcić należy. Pies z góry św. Bernarda. Dzieci 
dostają ptaka krzyzodzióba. Łamigłówki. Prząśnioz- 
ka. Józef, młody jeniec tatarski, powieść. Zamek 
w Gołańczy. Tell. Ratusz w Wrocławiu. Walka z 
wężem. Kruki nad Wołgą. Z 20 rycinami.

Przedpłatę ta  oba pisma przyjmuje Ad­
m i n i s t r a c j a  „ Ć z a s u “ w Krakowie i 
wysyła odwrotnie wyszle dotąd Nra i zeszyty.

10-50 
12- —

16 —
10 do 15 
10 - —  

12*—

16 do 20

lir . J o h n a
0. k. konoes. wył. nprsyw.

p o m a d a
B r o w n a

r o ś l i n n a
odświeżająca i konserwująca włosy.

Jedynie pewny od wszystkich szkodliwych składników wolny środek de przywró­
cenia pierwotnej barwy naturalnej włosów, na które działa wzmacniająco i prze­

szkadza wypadaniu. [451-6 6]
M ały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr.

Skład w Krakowie u W . Redyka aptek., we Lwowie u Jakóba Beiser aptek.

Właśnie wyszła w Poznaniu

Mowa Sylbllla
zawierająca najważniejsze przepowiednie o przy- 
siłości. Część H. Treść jest nsder zajmująca, oto 
n. p, napisy niejtórjrch rozdziałów: Dwie przepo­
wiednie Piusa IX. o Polsce. Prorocze znaki, widze­
nia i przedowiednie o przyszbści Polski, które się 
już spełniły. Jest tu  wjmienioych 30 różnych ta­
kich widzeń i drzedowiedui. Dopełnienie proroctwa 
X. Karmelity Marka. Przepowiednie o Polsce i o 
Bosyi. Proroctwo 92-letniego zakonnika na górze 
Synai (bardzo ważne). Wyjętsk z proroctwa pustel­
nika na górze Libanon. Liczba 72 w dziejach Pol­
ski i powtarzanie się co la t kilkanaście powstań 
w Polsce. Proroctwa o zburzeniu Jeiozolimjr i o 
nawróceniu Żydów. O przyjściu Antychrysta. Ko­
niec świata, sąd ostateozny i tryumf wybranyoh itd.

Cena wynosi 18 centów, za płatną przesyłką 20 
c. Na 16 egsemp. razem wziętych dodaje się.  1 ei.

tej samej cenie. Dla sprze- 
Do nabycia w A d «  

J n 8 * * r » » y l ’ . , C a a « a “  w  K r a k o w i e .

bezpłatnie. Część I. po 
dających z prugiej ręki rabat.

M O N I E
powozowe, z uprzężą i powozem, nowego 
fasonu, są do sprzedania w H o t e l u  K r a ­
k o w s k i m .  (1017-3-3)

Zakład leczenia  
zimną wodą

w S ty ry i  F r o l i n l e l t e i i  pray kolei Pohidn.
w bardzo pięknej dolinie górskiej, zupełnie wolnej od kurzu i wiatru; bardzo wygodne, 
również wygodne tanie pokoje lub mieszkania w wielkim kurhauzie i w kurhauzie Austiia. 

Na żądanie przesyła podpisany odwrotnie darmo cenniki i porządek domowy. 
(1023-2-6) B r .  *k . V .  S e e l l g © ? .

Ces. królewscy

1

Bo większych ddhr i  zachoiniej Galicji
potrzebny jest g o r z e l n t k  od 
1 lipca. Wiadomość poste rest. 
Kraków pod lit. S. Ś. Nr. 25 .

[912-5 6]

W Woli Lozańskiej
powiat Gorlicki, każdego czasu do­
stać można W f ip s ia  drzewem pa­
lonego. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd na miejscu. (1057-2-6)

n a d w o r n i  d o i l s w e y ,

Polecamy nasze wyborne

Klosteimukskig

W I N A
własnego shown.

i

Ces. niemieccy 
n a d w o r n i  d # s t ® w * y .

(676-10-10)

z naszych

własnych winnic w Klosterneuburgu
w najlepszem położeniu.

Wina te są w butelkach we wszystkich pierwszorzędnych hotelach i restau- 
racyach na składzie.

J o h .  S t i f f t  &  S S I m e .

R o h l t s c h - S a n e r b r u n n  (w  Styrii)
O godzina drogi od ległe od af;A.<vri Tmlndnmirk* PAr topu a nrr  I V Wo godzinę drogi odległe od stacri kolei południowśj FOLTSCHACH, oddowua .łynn?prze* swa 

ś rade i:
obfitą w kwa* w
k« nieoceniony i 
WYCH i JEL IT ,

- lekarski 
ZAMULENIU

Z i r . Z Z  ' 9* J ttj  uwruj, LUIUTY T i usprdiwy, orftZ a-
sł a b o ś c ia c h  t r a w ie n ia ,, k a t a r a c h  ź o ł a d k o -
8ŁAB0ŚCIAC9 WĄTROBY, ŚLEDZIONY, ŻÓŁCI i PĘ

ZBYTE- 
KRWI,

F o r *  k ą p ie l o w ą
Wspaniała sala dla gości,, j, p & ź d z ie r n ih a .

. . f  -̂ ®®01> «t«g*n°ki* lokale dla rozmowy i restauracji, kawiarnie, taras,
kryty chodnik, wielka orkie.tra kąpielowa, teatr, bale, koncerta, tombola, dobre restauracje 
piękne i tanie pomieszkania, peczta, stały urząd telegraficzny, nader ożywiony ruch pocztowy i 
wozami najętemi w bezposredmem połączeniu ze wszyitkiemi pociągami osobowemi i pospieszne- 
mi w  r  r  I t e c k a w l* . r r

W(5d mineralnych i wynajęcia mieszkań udać zię należy: AN DIE DIRECTION 
DER LANDESCURANSTALT zu 8AUERBRUNN bei ROHIT8CH, UNTERSTEIERMARK

Tamże *ą do nabycia bezpłatnie cenniki, programy, broszury kąpielowe; ostatni* także 
w księgarniach i w większych składach wod mineralnych.

Pierwszy lekarz kąpielowy i dyrektor zakladn, cesarski radca i radca sanitarny D r .  
* * * * *  • (742-3-3)

W ażne doniesien ie! W
ręl wystawy to

5 Z i f .  75®.
Dyrekcya m i ę d z y n a r o d o w y

w skiitek zńsżłej llkwidscyi fiastępne
towary po bajecznie t&niej cenie tylko
1 bardzo dobrze idący zegarek precyzyj­

ny z pozłacanym łańcuszkiem, za któ­
rego dobry chód ręc y się.

2 prawdz. japońskie wożony na kwiaty 
ślicznie malowane, ozdoba każdego pokoju.

1 śliczną bordzb praktyczną cukiernlczkę 
z czarnego złotem ełńal. metalu.

1 prakt. szczypce do enkru z biał. metalu.
1 piękno franc, nakrycie na gtół zebra, 

ozdoba każdego stołu w pokoju.
1 słynny odznaczony telefon, którym z każ 

dym w odległości rozmawiać można.

wystawy towarów w '’SYtednln sprzedaje 
za którą kwotę następne przedmioty, 
razem <B4 s®tiik otrzymać można:

1 wspaniałe album na fotografię wyzła- 
cane.

18 pięknych o b r a z k ó w  23 centm. wysokości, 
28 centm. szerokości, bardzo ładna ozdoba na 
3 pokoje.

12 trwałych c. k.. patent, łyżek j nigdy fiie 
12 » r> łyżeczek! czernieją-

; 6 podstawek do szklanek ) cych. 
j 6 szt. francuzkich mydełek perfumowa - 

nycH do utrzymania gładkiej cery.
2 przedmioty żartobliwe, najnow. żart, 

ńa który pstrząc pękać można od śmiechu.
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Za nadesłaniem malej kwoty 5 złr. 75 c. lub też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty 
roboczej otrzyma każly wszystkie wymienione przedmioty. (723-6-10)

Adres i jedyne miejsce zamówienia dla państwa austryackiego
D i r e k M o n  d e r  i f ik t ^ r n a t lo n a le ia  W a a r e n - A w s s t e l l u n g

Wien, Burgring Nr. 3.

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych system u L a n g e n - O t t o  
(839-2-12) wyrabiam y Bystemu

Otto nowj  motor
o sile y„ 1, 2, 4, 6 i 8 koni.

Zaletą tego nprzywilej. motoru gazowego je s t
p r « s t a  h s B s t r u k c y a  l e z ą c ® ,

możebność postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie­
czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konaumeya gazu.

Zupełnie olchy chód.
Prospekta darmo.

r&bryka motorów gaz. LAHGBI7 & WOLF w Wiednia, Z. Lazenburgerstr. 33.

rossyia sa zaliczką ;946 91 )
J.H. isbM@idl«F8 fabryka gamy wWiodsli 

leaban Stlftgaise Kr. 19.

KRAKOWSKIE

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
fachu tego wchodzące, z afaltu rodzi­
mego z kopalni LIMMER (pod Ha­
nowerem) po ceDach umiarkowanych, 
pod gwarancyą długoletniej trwałości.

P p ’e f e c y a  w K r a f e o w i e s
Tytus Kawecki inżynier, ulica D o 1- 
n y c h  M ł y n ó w  Nr. 1, naprzeciw fa­
bryki tytoniu. (1008-2-)
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K O N K U R S .
i. 174   (.966-3-3)

Zw :erzehność gminoa w iasta D b 
czyce rozpisuje niuiej zem konkurs 
i a posadę fe ś llC ff- l iS ty  z peusyą 
roczną 200 złr. w. a.

U bi gający się mają najdalej do 
30 d ii < d dnia pierwszego ogłosze­
nia wnieść prośbę do p o d p isa e j 
Zwi rzewności gtoionej z d' łącze­
niem świadectw wykazuj -cych bie­
głość nabytą w m aJp u lscy i i zna­
jomość przepisów adm iristracyjnych.

Zwlerzohsość gminna
Dobczyce d. 8 kw ietnia 1878 r.

P t Ę M M O S C !
M iśM sk-ńosa ś w ie ż o ś ć  s l ł l

Jako nSe|irze«ryŚ8xooy środek upięk-
tienla c e r y  przez całą płeć piękną uznana, 
urzędownie wypróbowana, w yborna, nieszkodliwa, 

prawdziwa

mmmmmm®
Dra ŁKJOSSK w Paryża.

Ten w całym iwlecle słyn­
ny środek czyszczenia ce­
ry okazał się ze wszystkich upięk­
szających środków najskutecz­
niejszym i najprawdziw­
szym w wygubieniu piegów, 
opalenia, mtedziano-czer- 
wonych i żółtych, tudzież 
wszelkich plam skórnych. 
RAtISSIMTE nadaje płci u- 
derzająco piękną,blado-różo- 

wo - aksam itną delikatną świeżość młodzień­
czą, czyni i cerę i ręce lśniąco białe i 
delikatne i działa chlodząco i ożywiająco i u- 
trzym uje delikatność cery aż do najpóź­
niejszego wieku. (7S1-6-)

PRAWIIKIIVGJ dostać można w Kra­
kowie tylko w aptece p. Stockmara.

9 V ~  Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50 ; mały złr. 1 cent. 50.

Skład główny: H E I N S .  S C H W A R Z , 
BUDAPEST, MARIE -YALERIAGASSE Nr. 9.

Cierpienia nerwowe, osłabienia,
r gólne jak  szczególne, ustępują w każdym razie sile 
leczniczej, um anej w Peru od niepam iętnych czasów 
rośliny kokowej, którą A. Humboldt w Europie 
gorąco polecał. Racyonalnie ze świeżej rośliny 
przyrządzone p reparata  kokowe M okrenapotheke 
Mainz, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hum ­
boldta, D ra Sampsona, uznane zostały oddawna jako 
jedyne w swoim rodzaju. 1 pud. 2 złr., 6 pud. 
10 złr., w. a. Bliższe szczegóły darma i  opłatnie 
przez IHohrenapotheke, H a l n i  i składy 
w KRAKOW IE W. Redyka; we Lwowie J . Beisera; 
w W iedniu C. H aubnera, H of 6; w W rocławiu 
S. G. Sehwartz, Ohlauerstrasse 21. (88-16 16)

W i e l k i  p o ż a r
w Lincoln,

który zniszczył zupełni* wszelkie zabudowania fa­
bryczne, machiny itd . Pierwszego Towarz. fabr-jcz. 
angielt. B ritannia irebra, powoduje takowe do I U -  
pełneeo rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego  ol­
brzymiego zr kładu kos towałoby bardzo znaczne 
sumy. CeLm szybkiego likwidowania, gdyż także 
brak  odpowiednich lokalów, pr.yslaną została wiel­
ka część uratow anych z ognia towarów do podpi­
sanego składu z p 'lecen iem , aby je za jakąbądź 
cenę sprzedała, a  raczej prawie tezdarawała 
aby pomimo ogromnej szsody odzyskać przynajmui j
  m ałą część surowego matoryału.
BV ’ Każdy wymieniony przedniot ko­
sztował dawniej trzy razy tyle.
12 noży z B ritannia srebra z ang. stal. o trza m ! i ta -  

kiemiż widelcami wraz z dodatkiem darmo 
prawdz ciężk. łyżek z B ritann ia  srebra  z .r 5'25 

6 ciężk. łyżeczek z B ritann ia  srebra . . „ —-75 
1 chochelka z B rit srebra, najlep. gatunek „ 125
1 chochla ciężka i piękna z Br t. srebra  „ 1-75

Prócz tego gustowno lichtarze stołowe para 
złr. 1, 2, 2 50 do 3 — matelniezki po złr. 1, l -65, 
2 ’75, :v20 do 4 — tacki po 50, 80. 90 c do 1 zsr. — 
Żyrandole para  zlr 8-50, 10 50, 14 do 20 — dsba- 
nutzlci na kawę lub herbatę po złr. 2, 2 50 do 3 — 
cukiemiczki po złr. 2, 2 75, 4, 5-40 do 7 — flasze- 
czhi na oliwę i ocet po złr. 2 50, 3 ’70, 4'20 do 6 — 
posypywacze cukrem po 40, 70, 90 c. do 1 ;łr. 
zarazem jeszcze wiele innych przedmiotów.

Każdy z tych przedmiotów wykonany j at z n a j­
lepszego ciężsiego B ritannia srebra nigdy nie czer­
nieje i n e do je się odróżn ć od prawdziwego sre 
b ra  nawet po 10 letniem  używaniu W razie sczer­
nienia k rp  onego towaru obewięzuję się zwrócić 
pieniądze Zamówienia przyjmuje

Das Brsto e-gllschc Brlt&nni&- 
Sllberwaaroa Depot

Wien, Taborstrnsse 11.
Rozzylka na prowincyę za zaliczką lub po 

przedniem nadesłaniem pieniędzy. (904-3-)

Tanningene.
Środek nieszkodliwy nleżawlerająoy 

preparatów ołowln
farbuje natychm iast kolorem nadanym

w l# * } ' s iw e , b i a l«  lufo iu d e .
Po jednom ztBtósowaniu tego środka i to  w sposób 
bardzo prosty, w ł o t y  s l w *  przyjm ują sta łą  

swoją p ier rotną naturalną  połyskującą barwę
blond, ciemną %lbo ozarną

tak ą  zupełnie, jak ą  się miało przed osiwieniem a 
k tóra  nie puszcza ani przez mycie mydłem ani 

w kąpieli parowej, C--na S  z ł r ,  5 0  e .

Oryginalne wschodnie j E T S i "
U t a r c i a  V- u r n a

nadaje skórze natychm iast, nie dopiero po dluższem 
uźywanin

delikatną bielscboą świeżością młodo­
ści tohnącą cerę

czego żtdnym  innym środkiem o sęg n ąć  nie podo­
bna. Usuwa zmarszczki jako  też : wszelkie plamy 

żółte lub brunatne. Orna I *t«*. # 0  « .

P I E G I
gziśessny w ą ę r o h l s s e  * « * ta ó « * n » e e ,  « -  
p a l e n i e  o d  s ł o ń c a ,  c z e r w o n o ś ć  s w s -  

» z y .  p y y s a c z s y f e l  i t- d usuwa. 
Woda U .  T a b l a e a  , E a o  m i r a e u -  

lC H S e  « B i h e p h c l l q u e ‘ 
k tóra  nisze ąo radykalnie przez wessanie nagrom a­
dzone barw iki tak  dalece, że choćby najostrzej.za 
i chropawa skóra, st»je się w ciągu jednej nocy 

m iękką i delikatną. Cena 1 asłsr. & 0  e .

Wszystkie te  powyżej wyszcz gólnione kosm etysi 
ią  pod zaręcz n.em zdrowiu nieszkodliwe. 

Jedyny skład  ich posiada tylko sam wynalazca

K A RO L RUSS.
Adres : K u c i  R u g ą  \ p o i h e k e r  u n d  
C h e m l k e i e  S n  W I o h  1 . i i e ^ r u ,  w a l l -  

t l : e h g a « R C  !V r. 3> (933-3-12)
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Wystawa powszechna w Paryżu.
Zakopuje i ptasi gotówką w siane.

Pi n 8 .  E t t i w f l u H M i e i l ,  kupiec dyamentó * w P a r y i n  na 
ul.cy d ę  ts* t ń y i s n f f ’* M a t e l l e w ,  1 3  — ma h nor zamu.omić 
os by, które przyjadą do Paryża, że kapuje po cenach b rdzo k  rzystr.ych 
wsze’kiego gattmka drogie kamienie, jak oto: l f t s s t  y ,
r u b l s s y ,  s a e r f l n  i t d ;  jak również i p  r ł y v  Kupuje tik te  stare 
aroyd.-ieła sztuki złotniczej, jak t ) : s ł o t ©  ©MRttVlBWafc-
ą ię  wyrobn francuskiego z czasów Ludwików XIV, XV i XVI, iisk również 
wyroby jubilerskie złote emaliowane autantyzne z wieka XVI. Wszelk e 
objaśnienia i informacje udziela prziz korespondeucyą. (1021-1-4)

We wtorefe diiia 3 0  kwietni® 1 8 1 8  r, _
odbędzie się o godzinie 12ćj w południe w t a i  Rady powiatowej

Z W Y C Z A JN E

H a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Towarzystwa Zaliczkowego w  D orow ie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
1 P « - g ą d f c lk  d z S e s m y i

1) Sprawozdanie Dy rr key i z czynności za rok 1877 (sprawozdawca: Adolf Kuliel).
2) Sprawęzdunie Rady Z-łwiadowczeJ % zamknięcia racbunkó y za rok 1877 (sprawo­

zdawca: Leonard Wiśniewski).
WNIOSKI RADY ZAWIADOWCZEJ:

3) Co do udzielenia Dyrekcyi a-bsciutoryum z rachunków i czynności za r. 1877 (spra­
wozdawca Leonard Wiś newski).

4) Co do rozdziała czystego zysku z reku 1877 (sprawozdawca: Leonard Wiśniewski)
5) Co do zatwierdzenia wyboru Dyrekcyi i zastępców na przeciąg lat trzech, §. 4 sta­

tutu (sprawozdawca: Mieczysław Rogaliński).
6) Wyb'r R.dy zawiadowczej, § 24 statutu,
7) Uzupełnienie §§. 1 i 67 statutu w kierunku rozszerz:nia czynności Towarzystwa na

dział zastawniczy (spraw zdawca: Adoif Kukieł),
8) Uchwalenie regulaminu dla o d d z i a ł u  z a s t a w n i c z e g o  Towarzystwa Zaliczkowego

w Dąbrowie (sprawozdawca: Konstanty Michniewski). (967-3 3)
Dąbrowa dnia 10 kwietnia 1878 r.

Eaia zaw iadoraa Towarzystwa Zaliczkowego i  Dąbrowie
Prezes: M ieczysław Rogaliński.
Sekretarz: Antoni Wąsowicz.

UWAGA. Zamknięcie rachunków za rok 1877 sprawdzone przez kotnisyę wybraoą 
przez R dę zawiadowezą, wyłóż ne jest do przejrzenia Członkom w biurze Towarzyst a.

Zarząd dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego w Krzeszowisach
w yrabia w cegielniach sw; icb, premiowaną w roku 1874 na wyatawis

W arszaw skiej,

C e g ł ę  o g n i o t r w a ł ą
z glinki M irowskie , k tóra w obtc fachowej w yłączaie w tym celu zebra­
nej kem isyi przez M agistra chemii p. Milicera w W arszawie poddana pod 
próby ogaia do najwyższej ciepł ty  podniesi mego, ntrzym ała nad tego 
rodzaju cegłą wyrobów a gielski h i b lg ijskich  stan wcze pierwszeństwo, 
ja k  o tern w szystkie dzieaaiki W arszaw  kie i „C zas“ z d. 24 lutego 1875 r. 
Nro 44 w szpaltach swoich ogłosiły. Cegła ta oraz m ąka szam itowa i 

gli ka sprzedaje się w dw rcu kol i północnej w K rzeisow ieach :
Za 1000 >3zt. w rozmiarach 302m/m 150m/m 6 2 m /m =  wadze 5 klgr. złr. 82‘

r> w 228 >5 113
„ „ „ klinów „  228 „
„ 100 L Igr. mą ;zki szam towej

113
5 8  „  „
58— 55ffi/m n

3
3

62*— 
62-— 

1-60
„ „ „ „ glinki *. gs.iotrw. Nr. 0 złr. 2, Nr. 1 , łr. 1’75 Nr. 3 ż.łr. 1 5 0

z doliez niem opakowania po cenie kupnu.
Pizyjm u e także wczesne zam ów iaiia na cegłę ognioirw ałą model 

wą, jhk  również na posadzki, ubrania gczouowe do ogrodów itp., zara­
zem obieca zapas ru r drenowych w różnych rozmiarach i dachówkę kar 
piówkę, po cenach umiarkowanych. (683-2-3)

Z a rs ą €  d ó ^ r  IIr» l»§ tw » T e n c iy ń s l łe g o .

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FfiCAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienia i oka­
dzający apetyt

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na apo-
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygująeeg' c = x = - ^ — t?5

Skład główny w Fecamp we Frao yi. Ag neya gł 
w Paryżu. Boulevard, Haussamann 76. D mtać mo­
żna w K rakow ie wrukierai p Li oński- eo; w W E- 
dnlll agencja główna u pp. Joh. Gust. Wehle et Ute, 
1., E«sli~ggasse 8__________  (3Q8 12 24

nSQUBCn BXN&BXC1TN55

J U K  N A D E S Z Ł Y :

K3E* świeże wody mineralne
do głównego składu

W .  G o l d w a s s e r a 9
gł. R yn ;k  Nr. 44 „p <  d zł n y m  orłem." (1004 2-2)

B E R G E R !
P Ł f  I  m O Ł O W G O W T

przyrządzony jast zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pierw iastki smołowca, podczas gdy ko. cące cząstki są wydzielone. Słyuuy farm a­
kolog Hr. R. v. Schroff charakteryzuje go w swym podręczniku farm akognozyi jako  wy­
rób doskonałego ga u ik u . Bergera płyn amoiowcowy używanym bywa na podstawie 
doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i : elgii i wedle broszury ces. radcy Br. We II- 

chera od 10 la t  głównie, popierwsze: fdo wz lewan
i okadzeń w cierpieniach krtani i w chronicznych nieżytach krtani płac |
działa on przytem uśmierzająco, ułatw ia i zmniejsza flegmę i kaszel i oddziaływa korzystnie la sen. 
Wsiewania i okadzania wykonać można bez ż/dnego przyrządu wedle instrukcji.

Powtóre jakowstrzykiwanie
przecie długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym u pławo u tak
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw fluor alhua kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziw iającem ; jak  przy innych nieżytowych cierpieniach działa on t: ,kża w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane stryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
Cena flaszki z lekarskim opisem użycia BO c.

CżłówEiy skład Wiedniu w aptece znm gold. Adler. 8 tad t, K aratnerring  18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą.

_______Skład w Krakowie u i p iekarza W. R e d y k a .  ___________ 458-9-12_______

Ajencja farbierni: W. Spindlera w Berlinie.
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MAGAZYN
Henryka Schwarza

w  K r a k o w i e ,
ulica Grodzica N r. 88, 

otrzymał już w io se n n e  i le tn ie  
nowości w wełnie, kretonach 

i artykułach fantazyjnych 5 
rów rież

paryskie i berlińskie modele sukien 
i konfekcyj damskich.

Przyj as u e zamówienia 
ua k o n f e k c j e  i s u f e e l ł 4, 
które u s k i t  cz ia  w j a k  n a j ­

k r ó t s z y m  c z a s i e .

Próbki aa żądan e 
rozsyła franco.

[986-2 ]
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f c ik la d  ł t o s a s i s o w y  p ł ó t n a  i  t o l ^ l i a i v s y  s t o ł o w e j  
Si. L a n g e r a  1 S y n ó w  w  O s k a n ,  Ł i b a u  1 S t e r n b e r g ,

l e  w0m  lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
f l f r o f e i  l ó s s f s  f r a i s a f i s k i s g e

A ^ A e k s t  S ® g * u ą w  w  M

F aiS T i FJGfŁNOŚGI nissskodlł-ws MdŁjąss ł«rze kolor jŁSby akMmitny. C%n* 31 esat. - -  
TJA LSTO W S nadajqw nsdswyetajną białość i delikatność s«z«. Ctens 26 i  — J O m O  ttLTUBKf
NOVfi! (tał*  40 g§*t* w fiMskaoh jak  Sarga 80 e. — PO UDRfi NIESZKODLIW Y Ri«iaa i 3aug
z pus*kr#m 0*n& i  tir . — WODA KOLOŃ8EA po 40, 60, 80 ant, do 3 sir. — PASTA DO Z ljliO  > 
O w a 25 i 59 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakotsń niyscsy woń m w rsv  
jsm ns wento sic wytwarzając*. Gana SO i 75 e. PROSZEK do sębów roślinny nioKkodliwy 50 *
h-Rm ih - - - mm- - -  MAŚĆ NI!------- --------------- -NISZCZĄCA oduniotki. Cena 50 ceni. 

8MARO WANIA BAL8AJO055N0-SH0I1D W
plamy

O LEJEK  PRZECIW  CffiUCTOCI*. O s ia  1 rir . 50 ot. 
usn?«a gośćcs, renmatyzmy, porażeń 
PŁYN DO FARBOW ANIA WŁOSOW 
GUT TAPSROHA do plom bowania *ębć*. Cena 75 cant. -  WATA dŚM lSSZAJAOA ból sębów n - 
ły«ha»łs#t Cena 25 cent. — K RO PLE CUDOW NE od bólu sgbów 50 — ELIXTB p tsadw  Sekty
do naeioraaia tw ars? 50 «. OOKT TOALETOW Y do m ycis 76 e. — P&YN «muftuaLu%ay poro* 
włoeów 75 «. •— POMADT w różnych gn ton inoh  i zapachach, flknatoary po 50^*. — MYDŁO b f ! »  
jow s, jodowa, ićk io w * , siarkow e, amołow*, dzkchciow s i grafitowe. — PASTYLKI PI^iR SIO W S o

.ASSi
MAŚĆ

ta n in  50 s, — OZOKOLADKA n» robaki 20 c. - -  BYRÓP BALSAMIOZNO - ZIOŁOWY praw i o ka 
a j  O a .  kstMom, bóln piersi i t. d Cena 1 sir. JO snt. — PASTYLKI CZOEOLADOWTi Z  f̂ S!
50 e n t  — ZIÓŁKA KARPACKIE w kttzU ob, kstżr&sh itd. 40 ent. -  WINO CHINOWg -  
CUDOWNA na wsselkie rany, ikaiacEenia 40 e. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 a, — PAPISJE
DO KAD3SNIA 26 o. — PŁ ...............
owiatrzs przy epidemiachpowietrze przy epidem iach, jak  o 

bielizny po epide:nioznie chorych, 
na tychm iast, używany podozae osostatnich ep idsm ij, juk i do tąd  we wszystkich klinikach i szp ita l-« 
powszechnych krakow skich, funt 13 cent. — PIL,*.*>£££ OCZYSZCZAJĄCY wszelkie nassynia slot: 
srebrne, mosiężne, m iedziane itd . Można oczyścić na tycnsn 'a it powyższym proszkiem tak  doskonsle, i ;  
nie ;«otizeb* żadnych innych środków. Użycie p roste : posypać nieco tego proszku na katfŁłseaek atikps 
i p o tłz łć  d o b ił-  jakiekolwiek naczynie me aliczns, a połysk natychm iast pierwotny nastąpi zadziwia 
jąeo  laiiny. Cen* ta  1 fnnt 50 cent. — PK 08Z E K  NISZCZĄCY natyohm iast pod zsręezeniena f»Ssa 
e Ł w y ,  mele, przshowując® się w m eblach, sukniach, futrach, itd . karakony i inns domowe o^ady . - 
PŁYN niszcząc; pinskwy : sszelkie owady 50 c. — K IT  DO L EPIEN IA  SZKŁA i porcelany. 50 o ,— 
U trzym aj# na’ składzie lawsza KRO W IANKI) STYRYJSKĄ oraz wszelkie lek tr itw a  sag ran ie tn e , 
P igu łk i C autina. K eriionz , B lancarda t  żslezsm , Valeta z D yg ita liną  2 złr., przeciw biciu serca. D ii  
Oronisra w new ralgiaoh zlr. 1 a. 85, s pepiiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrop wapna G rim aulta, ayr-i 
ChnrchUla s wapnem , ie lassm , sodą; s in o  chinowe z Cacao B ugeaad , Qoin* Larooh, — MĄOZłŁi 
SZWAJCARSKA dla małych d iisci zastępuje (apeJnie p o k tim  n ttn ra ln y , ordynowana p rtss  wielu i? 
karsy. Sposob usjcin bardzo proaty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flasiecski 
daje i i )  d ń ro k a  do picra. Cena b l t t B u u  1 złr. 50 cent. — IN8TJRUMENTA ohirurgjoaiie — BAN­
DAŻE różnego rodzaje, poj*d;#ncze i podwójne rop. n r o we, pępkowe, — P A 8 £  brzcw.se kobieco, —

powK.cz* t  e się 
i c  W4#ah.>ftń pczy gsrdlan.- .h chorobach, -- -.4 tL : O f do wdiu. oo u  gavQlzuytih. -•  P U I iYjBB

TOBY ms 
U k do lewatyw

vanii’gae
Gita przy s!".')"-:h mrozach, złote lcb  srebins, — KLYSOPOMPY m etalowe i kauczukom 
ityw ;ak  i  d i  wstrzykiwań. -- LżHYGATORY DBA. Eguieiera, — W8TBVJYKA VYKJ ezkiaut

P S P ____
MIERZE deoinialne d la (.znaczenia ten:, t  .atury chorych, oraz do kąpieli,
(łachu, — KSOPLOM IER ',  PĘ C H E B 21 kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w ró inys 
grubościach, 8KUBANKA łóoienna, loh angielska, -  REZERW UARY moczowe, — KAWKI kancz 
kowo, — SPECULA itd . — WYTWOUY TOALETOW E wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny d- 
fw bow auia włosów, Blsznc, S  -uge, pa  f -.ny, wodę kolońską itd .

Na żądanie przesyła cenniki iranco.
Zamówisnia zaś najwyg odniej «* zaliczka poosiową ua tyctun iiu t się uekutsoznifc.

1$ . ; T ń »  —  . . . .  .

do nosa, do ucha, — TUSZOVfNKTE i«a. iczne. nosowe, — '^'STRZYKAW KI podskome,
TRĄBKI ds waanosnicx!!:

wmaoniuuii* wwuiv) - - "  y    —---------* ----  --------
Powyższe środki wyrai: a  i nwi-yinuje J f ń s e f  A '» » ta o » y * « s« S  * p * « f c a . r a  ■

a ,v S i .P f t-k a w Ś * . 149-45-;

KĄPIELE KREUZNACH.
8 $ o x .'« * C jr ę c  © g - o v y  f  u i f l j a .  (1053-2-3)

Henryka Nestle mączka pożywna dla dzieci,
Wieiy dyplom iissnorowy.

Złote medale
i: a

różnych wystawach.

Łloine świadectwa
pierwszych

słynaych lekarzy

Znak fabryczny.
Zupełne pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci.

Ten Błynny środek pożywny polecanym  jest i w praktyce używanym między in n em i: 
w 'W i e d n i u  przez D r .  O i d l n g e r a ,  c. k. p rym ary-sza i dyrektora n a  zakładu p>d- 

rzutków (świadectwo z 16 sierpnia 1873 r ) ,  B r .  R ostl, docenta chorob dziecinnych 
w e k .  uniwersytecie i ś p B r .  F ' l e l s c i i i n a n n a ,  docenta, B r .  H a n k e ,  pryma- 
ryusza szpitala dzieciunego następcy tronu Rudolfa (świadectwo z 26 tn s j i  1 76 r ) ;

W C e l o w c u  przez B r .  .4 . H n s a a ,  c k. prym aryusza i przewodniczącego krajowej rady 
zdrowia (pochwalne świadectwo z 23 m aja 1877 r } ;  

w I i U b l a n i e  przez B r .  V n l e n i n  (pochwalne świadectwo z 28 m aja 1877 r.) itd .; 
w B e r l i n i e  przez B r .  F r .  S o n n e n s e b e i n a ,  prof chemii przy k r  uniwersytecie (od 

znaczające świadectwo z 24 grudnia 1870 r . ’, B r .  H a r t i n a ,  lekarza i profeaoia (świa­
dectwo z 8 mar-’.a 187! r  , z zakładu m iłosierdzia: P r o f .  S c h O l l e r a ,  lekarza szta­
bowego, D i e s t e r w e g n  pr.-y zakładzie położniczym (w kwietniu 1871 r .) ;  

w B e r n i e  j g r o f .  B r e i s k y  ś iadectwo z 4  kwietnia 1871 r ; ;883-2-5)
w K n r y c l m  JT. I<\ g p o c m l l y  (świadectwo z 2 l kwietnia 1871 r . ) ; 
w L i p s k a  B r .  C r e d ć ,  tajn . radcy lekarskiego i profesora (świadectwo z j -  1871) 

i wiele innych świadectw znakom itych lekarzy i dzienników lekarskich, k tóre wszystkie
wykazsne być m ogą.

W paszkach po 1 fancie wystarczających na 5—8 dni.
Bliższe objaśnienie w drukowanych broszurach.

Główny słiład na Austryę-Węgry w Wiedniu, I , Saglergasse l.
S k ł a d y  «  C i a l i c y i  utrzymują: w KRAKOW IE aptekarze: V>. Redyk. A. 3:e- 

dleoki, J . Tranczyńsbi i K W iszniewski; w BIAŁY E. K eler ap t ; w BOCHNI J  M r h i ik  r u ­
pieć; w LIPNIKU E Sokalski ap t ; w PRZEMYŚLU J . M iszewski ap t.; w NOWYM 8ĄCZU 
■Y. Filipek s p t . ; w TARNOW IE aptekarze L. Chodacki i A. Tenczyn.

ISOP1' O s t r a e i a e n i e .  "W B
I s d i r n i A  « r a a r J i t l w a  j^żoli e 'ykiety  każdej p n ^ k i  zaopatrzone są podpiJiayaia PraWuZlWA, sem wynalazcy: Henrł Seslle, oraz podpisem

- właściciela głównego składu: F #

Ogłoszenie konkursu.
10798. - ........ ........  (980-2-3)

Cultm nadania dwóch a wzg ędnie 
trzech styp nd ó v  z fu dac i pod 
o a z  w ą :  „ U s t a a o w  e i k l e  s t y -  
#4‘« d ) J a c  J a n a  T ^ w a r n le -  
I łIC ^ O * 4 —  ogłasza się l in.ejazem 
konhnrs.

T akow e przeznaczone są w y le z ­
ie tylko dla krew nych i i ; ie ników 

fundłto ra  ś. p. Dra Ja c a  To??a nic- 
k ie g o , był go fizyka obwod wego 
w Rzeszowie, a każde z oich wynosi 
150, 200 lub 300 złr. stosownie do 
okoli; ziiośc/, czyli rtypeudy*ta uczę­
szcza do sskó ł początkow ych, śre­
dnich lub wyższ ch.

Kas d daci wi mi w; ieść podatia  
awo'e na ję c i prz łożo ej w ładzy 
szkolnej do Wyd. iału krajow ego naj­
dalej do 15go rraja h. r. i zał-Cj-yć 
tni trykę ch ztu ostatnie świad ctwa 
szkol ie i poświadczeni i od w łaści­
wej Zwierzchnoś i miej cow cj, że 
ani kandydat, ani t ź r d ice j  go 
nie posiadają taki go mają ku , k tó ­
ryby wysta czał na przyzwoite u- 
trzym anie kandydata w sokołach.

Krewni ś. p. D ra Tu w rniekiego 
winni p k r .. 't i tń  two swoje z fun­
datorem udowodn ć ropomocą m e­
try k , albo przynajm niej zapomoc j 
wydanego przez czterech wiarogo- 
dny h mężów piśm ennego i należy­
cie legalizowanego poświadest nia tej 
treść1: iż kandydata o stypendyum 
jak o  krewnego ś. p. fundat ra  znają 
i uw ażają.— St>p nd>ś i powyższej 
fu d acy i, k tórzy p ‘kończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, za­
trzym ać mogą stypend; a jeszcz-s przez 
półtora roku , jeż  li tk ład a ją  ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia aka- 
dem ick isg ’, lab też p zez dwa lata, 
jeżeli dla wyższego w ykształcenia 
udają się za granicę.

Z W ylzlałn  krajowego
K rólestwa G alicyi i  Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem  Krakoicskiem.

We Lwowie d. 8 kwietnia 1878 r.
G r o i t .

Kancelarya Adwokata
Dr. Faustyna Jakubowskłego
przeniesioną została do drmu Wn j T e i c h -  
i n a n o w e j  w R y n k u  g ł ó w n y m  obok 
kawiarni Wielania. (1051-3-3)

>1* I. konces;. Z a h fa d  h io w la n b i
'  8  od adz rem w ła lzy  sauit. wWie Ldu.

Tylko szczepieaie prawdziwą k-ow ianką, och ra­
nia od naturalnej ospy i wszelkich zaraźliwych cho­
rób , k tó re  ze szczepienia limfą z dzieci zbieranei. 
często się pojawiają. — Dla wygody interesowanych 
przesyłam codziennie świeżo zbieraną krowiaukę do 
m ego składu głównego, do którego P P . aptekarze 
i lekarze zgłaszać się zechcą Odprzedającym sto ­
sowny rab a t. — Główny skład w aptece p. 8TOOK- 
MARA w K r a k o w i e .  (9713-9)

O d  I ff  o  I J p r a  p o t r i f b s

Ekonoma.
Bliższych szczegółów ud&ieli K azi­
mierz Wójcicki p. M i e l e c  w C h o ­
r z e l o w i e .  (856-6-6)

Ferdynand Markus
poleca S jsc. PP. I  żynierom Budo- 
woic ym i Obywatelom swój Zakład 
blacharski co do wsz-.lkh h robót da­
chowych i oroam ntycinj c h — on z

skład trumien metalowych
przy ul. Starowiślnej i naprzeciw kościoła 

św. Wojciecha.
C e n y  s i j J ż o s e .  (794-5 5)

W nowo załóż rym ogrodzie

w Dzikowie
są do nabycia w wielkie! ii ś i drzew­
ka owocowe 4- 6 i '• dU j bo1 o: Ja- 
bł nie, Grosie, Śliwy, Wiśnie, Trz. ś- 
nie, Czereśnie i t. d. izluca po 40 c.

Tamże oą do sprzedania zien niaki 
po cenie 100 k Igr. 5 L. B * r l y  
R o s e  wcześae sz< śziotygodai^.we 
zw ane .

E a r l y V e rm o n t  bardzo 
wczeAue raiz  vyczaj smaczre i plen­
ne. Białe ang'eLkie p;źne lec: dłu­
go tiwhł-', bardzo plenne ogromnej 
wielkości.

Łaskawy nabywca rac y siv zg ło s i  
di Zarządu Ogrodu w D z i k o w i e  
(przez Dębicę). (672-3 3)

Jan  Cybulski, og.oduik.



CZAS z Niedzieli 21 Kwietnia 1878*

N A  M A J !
S U I u t  g i p s o w e  N a j ś w .  M a r y l  P m
R»y s l o u r d e j l  1 metr 90 cent.metrów wyso­
kie, prawdziwie artystycznie i jak najwierniej we 
die objawienia modelowane tak  białe jak i deko 
rowano poleca k s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a  D jr .  
W ł a d y s ł a w a  M l ł k o w i k l e g o  w  H r t -  
6 o « i « '  (1052-2-6)

^l^lzsfffflaefe Ojca iw. teo n t XIII
W w  z wydrakcwanem z odwrotnej strony J t .  

S? * błogosławieństwem d a n e m  d o  
K ’l y m a  p r s y b y l e j  d e p u t a e y l  p o l s ­
kiej z adrettia, do sprzedania sz. 4 c tu*in 
40 c ,  100 szt. 3 złr., i 000 szt. 20 złr. w KSIĘ­
GARNI KATOLIUSIEJ Dra WŁADYSŁAWA 
MILKO WSKLESO w KRAKOWIE. (1061-2-6)

^ ■ € 3 - € > O ł O € > € 3 - ^ )

1  Handel btawatny
2 Ant. Czernego

w Krakowie
D  otrzymał p i ę kn y  w y b ó r

e
w  a  i i  Ó W  różnej

k o ś c i ,  (969-1-4)

o o i o o o t ! )Ostrzeżenie.
Skradziono Jakóbowi Milesowi w Dąbro­

wie pod Tarnowem z zamkniętego kufra, mię­
dzy 15— 18 kwietnia 1878 r. następne pa­
piery wartościowe:

Akcya kolei Lwowsko-Czerniowieckiej po 
200 złr. Nr. 79432, 78856, 27847, 90986, 
69369,69370,16152, 96529, 83673, 83671, 
96772,23057, 69367, 86300, 80574, 68679, 
82818, 25283,27845,107221,82971,91165, 
108539, 108541, 107223, 108540, 107222, 
87151,96889, 96960.96526,83672,108548, 
69365, 27848, 38392, 90816, 38452, 69368, 
96527,90985,69366,108542,90984,108543, 
108545, 108546, 108544, 69361, 108547, 
102592, 80592, 80575, 111432, 69364, 
102593,69362,69363,90982,90983,96528, 
z kuponami 1 listopada 1878 r. platnemi.

5% obligacye indemnizacyjne zachodniej 
Galicyi: 2 sztuki na 1000 złr. Nr. 6806 i 
12617, 1 szt. na 500 złr. Nr. 1965, 4 szt. 
na 100 złr. Nr. 16144, 7546, 22177, 23212.

Obligacye indemnizacyjne wschodnio-gali- 
cyiskie dwie sztuki po 1000 złr. Nr. 8042 
i 12081, oraz jeduę szt. na złr. 100 Nr. 8714.

Państwowe węgierskie obligacye wschodniej 
k o le i po 100 z łr.: Nr. 06716, 06711, 06712, 
06713,06714, 06715, 06717, 06718,16719, 
06720, 06721,06722, 06709, 06710, 06724, 
€6723 z kuponami płatnemi 1 stycznia 1879.

Obligacya długu państwa z 1860 r. Ser. 
2692 wygrana 13 Ioo 36 z kuponem płat­
nym 1 stycznia 1878 r., zaś Ser. 2692 wygr 
12 Yoo 35, Ser. 9152 wygr. 16 IIoo 36, 
Ser. 2684 wygr. 9 Ioo 36 i Ser. 2684 wygr. 
6 Voo 36, wszystkie z kuponami płatnemi 
1 Btycznia 1879 r. (1066)

Ostrzega się przed nabyciem tych wymie­
nionych papierów, albowiem obok dochodze­
nia karnego, zarządzono amortyzacyę tako­
wych. Jakób Miles.

Sto z Wiednia
cokol wiokbądź potrzebuje, pożyczkę pieniężną, 
realności, kupno lub sprzedsż handlu, mie­
szkania, miejsca słożbowe wszelkiego rodza­
ju, komisa wszelkiego rodzaju, najtańsze źró­
dła nabycia itd. zechce się z zaufaniem udać 
do konces. przez W. c. k. Namiestnictwo firmy 

Yermittlangs > Anstnlt 
w Wiednin, Mariahilferstrasse 4, z dołącze­
niem 50 c. w markach listowych. (1039-1-3)

Ostatni portret ś. p. 
Dra Gałęzowklego.

A W I T  S Z U B E R T
f o t o g r a f ,

w Krakowie przy ulicy Krupniczy 
pod Nr. 77, 

ma zaszczyt polecić się Szanownej Pu­
bliczności z wykonaniem p o r t r e tó w  
fotograficznych z połysk'em, w różnym 
formacie. —  Fotografuje be* 

względu na pogodę. 
Przytem posiada wielki wybór fo to -  
g r a i i j  z obrazów najznakomitszych 
polskich artystów, jakoteź widoki Tatr 

i Pienin. (543-4-)

A fy P O T l f i m  w ł7' e^ a 25, żonaty, bezdzie- 
n g l U i l u l u  tn y , mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami z kilkuletniej praktyki w wię­
kszych dobrach, przytem mający praktykę wetery- 
narską, poszukuje od Ś. Jana umieszczenia przy 
gospodarstwie. — Adres M. K. poste restante R a- 
d ł ó w  przez Bogumiłowice. (1063-2-3)

Narybek karpi 600 kóp
J e s t  d o  D « b y c ia  w  z a r z ą -  
i t s l e  clólbr B r z e ź n i c a  p o c z ­
t a  M rse ź s ilc s . (869-1-3)

Wielmożny Fan G. A.W. Mayer 
w Wrósł awiu.

Upraszam Pana niniejszem o łaskawe po­
nowne nadesłanie czterech flaszek Pańskiego 
syropu piersiowego, który sądząc wedle ob­
jętości jednej flaszki, na mnie bardzo 
dobre skutki wywarł, szczegół- 
niej po męczących kazaniach 1 
śpiewie.

Z prawdziwym szacunkiem uniżony
Machalewski, zarządca parafii.

Laskowce w okręgu świeckim w zachodnich 
Prusiech, 28 czerwca 1870 r.

Powyższy syrup jest do nabycia w K ra­
kowie u p. W iktora Redyke, apte­
karza pod Barankiem i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda Ma- 
chalskiego. . (162)

Obrazy olejne, luslrairam y.
Obrazy św., widoki itp. z ramami baroko- 
wemi 4” szerok. Najtańsze źródło zakupna 
dla odprzedających. (1040-1-2)

CENNIKI DARMO.
M .  H o f f m a n n

w W iedniu, V II. Kaiserstrasse N r. 37.

Najlepsze objaśnienie
o rzetelnem i  dobroczynnem działaniu  
profesara i badacza matematyki RUD. 
ORLICE daje jego ssajssow szy  
w y k a z  w yg ra n y ch  w  ter ­
n o ,  który dt?FJisi«  k a ż d e m u  
rozsyłamy. (817)

Die Direktlon Ser Dentschen 
Varlags-Anstalt

i^ -J^ U u fi£ i_ S tfil6 r3 tra sse  8.

Qgcionlami Drakami „CZASU*

KAST
ogniotrwałe

Fffisryfeg, W ltitgt 
tś sb y ć  iso & n a  w  K r a k o w i e  j e d y n ie

w JŁgausj 1 ils  Krtalków
M i l Ł n c f e f ® ^ ©

«r p e t  $?. S3,
(50 65-)

Inżynier
w Niemczech wykształcony, który po złoże 
niu tamże wszelkich państwowych egzami­
nów, pięć lat przy budowie kolei żelaznych 
był zatrudniony, mówiący przytem dobrze 
po polsku, szuka dla siebie odpowiedniego 
w Galicyi zatrudnienia. Bliższych w  tej m ie­
rze wiadomości udzieli się na listy adreso­
wane pod lit. M .  Ż .  I t r .  l O  poste re­
stante K r a k ś w .  (997-4 4)

B lacha cynkowa.
Ten materyał do pokrywania dachów wprowadzo­

ny tutaj zasługuje z powodu swej ważności na uwagę 
pp. budowniczych jakoteż budujących. Polecam więc 
najlepszą pruską blachę cynkową ze słynnej walco­
wni „Pialakiitte • po najprzystępniejszych warunkach 
i cenach. M s u p y e f  S i h l i g r f l ł C k

w Krakowie na Stradomiu pod L. 14 
1084 1-10) w domu p. Gulińskej.

IzraeMi pensjonat dla panienek
w Wrocławiu, Głartenstr. 30.1.

Na nowy kurs szkolny, rozpoczynający 
się 25 kwietnia, możemy przyjąć nowe u- 
czennice. Doskonała cielesna opieka, wy­
kształcenie dla wyższego towarzyskiego ja- 
roteż praktyczno-domowego pożycia. Grun­

towne wykształcenie w naukach i muzyce. 
Konwersacya angielska i francuska. (1041) 

Zofia Flatau.
Id a  owd. Pragerowa, z domu Flatau.

Jan Gella,
Fabrykant kapeluszy słontkoayck

w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 351,
poleca swój wyborowy skład kapelu­
szy słomkowych i tasiemko­
wych po najum iarkow ańszych  cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa­
nia, przerobienia i ubierania według naj­
nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
i spinki są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
MUntzera w W ie d n iu ,  Mariahilf Nr. 69. 

(858-5 26)

W © Ś r o d ę  d n ia  3 4  K w ie tn ia  b . r.
wyjdzie z druku książeczka p. t.

Miesiąc Maryi
zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień miesiąca Maja,

z dodatkiem IItani;jj, modlitw i pieśni,
u ż y w a n y c h  p r z y  N a b o ż e ń s t w i e  M a j o w e m

przez Ks. Adama Potulickiego Dra Ś. T.
Książeczka ta w małym formacie obejmująca 128 str. druku, jest do 

nabycia za cenę 40 CCIllÓW.

Skład główny w Księgarni katolickiej D ra Władysława Miłkowskiego
w Krakowie. (1000-2-3)

E 3
JZ J
h -3

S z ;

Medal w Paryżu

CO.

SIR O P I P A S T A  Doktora ZED 
n a  K odein ie  i B a lsam ie  to lu ta ń - 

sh im , przeciw Z apa len iu  ka n a  
lów o d d ech o w ych , hoklu - 

szow i, n ie ży to w i ka- 
w K r a k o w i e  w  aptek. PP. Trauczyóskiego i  Redyka, 
we L w o w i e  w  aptece P .  M ikolascha, 
w  P o z n a n i u  u Dra M anklewieza, 
w C z e r h i o w c a c r  u P. Golichowakiego.

(311-11-12)

O g n i o t r w a ł e  k a s y
wszelkich systemów.

N o w o ś ć  w t y m  r o d z a j u .  — Patent Piza

kluczyk nie do naśladowania 
przez p Dra J. H egera, profesora mechanicznej 
technologii w politechnice wiedeńskiej, zbadany 
i uznany przez niego jako dotychczas najpewniej­
szy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie- 
dosiągnięty przez żaden inny wyrób. (23-22-26)

J. JONAS, 
w  W i e d n i u ,  I . ,  S o n n e n f e l a g M i e  1 9 .

Stare kasy wymienione będą na nowe.
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 

upoważniony jest Handel W .  K o l e j n e g o  w 
K r a k o w i e ,  Rynek Nr. 14, róg nlicy Brackiej.

iiwin, imeroff i
„pod Palmą “ Rynek główny L. 41

A N T O N I E G O  H A W E Ł H I
W KRAKOWIE

nadeszły wszelkie
WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne 
a s e  ś w i e ż e g o  c z e r p a n i a

(1035-1-6)

O

k !

tei
W
>

t e j

„ R O I I A 1 I 1
klimatyczny 9 żętyezny zakład leczniczy w Boranll

uznany jako nader sławny w swych skutkach leczenia prieciw cifrpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie­
żytom organów oddechowych i (rawienia, niedokrewności, bladaczce, suchotom, cierpieniom krtani i serca, 
astmy nerwowej, rozedmie płuc itd., otworzony zostaje corocznie 1S  m e j  o .  Prawdziwa żętyca owcza 
z gór Radhost. Klimat wyborny, położenie osłonione lasera Bosnowym. miłe czyste powietrze, wspaniały 
widok na Karpaty, przepyszne zakłady ogrodnicze nad rzeką Becva obfitującą w pBtrągi, przyrządy pneu­
matyczne. kumys, soki z ziół, składy wód mineralnych, kąpiele i urządzenia każdego rodzaju. Leczenie, 
zimną wodą Apteka publiczna Wygodne pomieszkania, hotele, restauracye. Nowy gmach kąpielowy z ob- 
szernem miejscem do przechadzki, salony do czytania i rozmowy, teatr, wypożyczalnia książek. Koncerta, 
towarzystwa, rozrywki, muzyka kąpielowa z Pragi, c. k. urząd pocztowy i telegraficzny. Dziennie dwa 
razy połączenie pocztą Poczty pospieszne w dołączeniu z pobliską stacyą kolei północnej Pohl. Przewo­
zem osób i pakunków zajmuje się Mart. Bill w Rożnau. Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 
Wszelkiej żądanej wiadomości udziela jak najchętniej snlrjshl komitet kąpielowy. Prospe- 
k ta na żądanie darmo. (1026-1-4)

„ R O Z  W  A t ;  “
Dr. wazreh paub lekarskich B r n u ®  Sehnppler,

fizyk miejski, lekarz kąpielowy i członek komitetu kąpiel, w Rożnau, udziela chętnie objaśnień o tych 
kąpielach, tudzież o jego p n e u m a t y c z n y c h  p r z y r z ą d a c h .

Od d. 1 kwietnia do 15 
maja i od 15 września do 
końca października ceny 

mieszkań i kąpiel 
zniżone o 25 pro :ent. KĄPIELE Od d. 1 kwietnia do 15 

maja i od 15 września do 
końoa października ceny 

mieszkań i kąpiel 
zniżone o 25 procent.

Krapina - Tdplftz w Kroacyi
(etacya poczto n « S hlegrafowii)

odległe od Wiednia koleją południową przez Póltschach i kąpiele Rohitsch o 12 godzin, 90 do 85° 
R. cieple %ąplele znane są z nadzwyczajnej siły leczniczej w gsńćeu, reumatyzmie, 
w następstwach tegoż, we wielu cierpieniach aerwonych, eh u roń ach aknrnyeh 
1 łiłen śluzowych 1 jątrzących sSe ranach. Postarano się d> statecznie o potrzeby ką­
piących się urządzeniem kąpieli łachaniowych ( I t M e n e w y e h ) ,  oddzielnych, natryatto- 
wyeh i w marmurowych wannach. Również odpowiadaią wszelkim wymaganiom tegoczesnym mle- 
azhenla, reatarnacye ze Ulenam i objadowemi, hawlarnla»emi i bilo-r- 
doweml, aalon leczniczy, muzyka kąpiel., apteka, cieniste przechadzki 
itd, Począwszy od 1 maja codziennie połączenie omnibusem pocztowem z nieograniczoną liczbą osób 
pi między Krapiną-Toplitz a stacyą kolei Póltschach. Odjazd z Póltschach o godz. JO.1/* zrana, cena prze­
wozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udziela dyrekeya i lekarz kąpielowy Dr. A- Hotscl. 
Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcji w Wiedniu udziela ob­
jaśnień o kąpielach p. JS. Badl, Nenbau, Schottenhofgasse 3. (1027-1-3)

Krapina-Tttplltz, w kwietniu 1878 reku.

NA MIESIĄC MAJ
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego

W KRAKOWIE 
poleca następujące książki:

Gwiazdą dzieciom Maryi . . . złr. 
HołowińsJci X. Miesiąc Maj . . „ — -30
H ołyński X. Czytania majowe dla 

ludu, 6 serya 34 c., razem 6 ser. „ 1-50 
Jełowicki X. Miesiąc Maryi . . „ 1-80 
Kożuchoioski. Nauki majowe . . „ — '75 
Lassere H. M:esiąc Maryi . . „ — -75 
Liguori. Uwielbienia Maryi w tłu­

maczeniu Ojca Prokopa . . . „ 1-50 
Marya w litaniach loretańskich przez

Ojca P ro k o p a .................................„ 2-50
Prokop Ojciec. Nowy m esiąc Maj „ — 50 
Solecki X. Wykład litanii loretań­

skiej w 31 rozunyśbmach . . „ —-50
Solecki X. Wykład nabożeństwa 

różańcowego do N. Marti Panny „ — -50 
Wybór nauk na urcczystości N. M,

P a n n y ............................................  3'60
Żywy różaniec Maryi . . . .  „ —-30

[979 2-3]

Magister farms cyl
poszukuje umieszczenia w Galicyi zachodniej. — 
Bliższa wiadomość pod literami A . B. N r .  * 8  
poste restante Eraków, (1013-3-3,

P U M I I D
nowe do sprzedania w Hotelu Kba- 
kowskim Nr. 32. (1016-3-3)

D o n i e s i e n i e .
• J e d y n i e  p r a w d ® ! w e  w o d y :  s a l c e r s k ® ,  f t i c l i i n g e r ,  e m s k a *  

K r a n c l i e s i  i B e s s e l ) ,  u c h w a i b a d i e k a  ( § t» l iS <  i H e S n b r n i h  
B e n ) ,  w e i l lm e l i s i& m  i g e l l n w s k a ,  I s o a  w s z e l k i c h  g x t u c z n y c l i
d o m i e s z e k  ze słynnych w całym świecie rządowych zdrojów mineralnych, napełnia 
ne w kamionkach i flaszkach, które oprócz znanych odmnk m a:ą także napis na zewnę­
trznym brzegu f e a p s l i s  S t a n i o l -  ;< n d  M e t a l l l Ł a p s e l - ^ a b r l k  W i l e s - 
" b a d e n *  są zawsze w najświeższem napełnieniu, również jak prawdziwe e m s k i e  
p a s t y l k i  wyrabiane ze soli królewskich zdrojów mineralnych w Ems. do nabycia 
w K r a k o w i e  u pp. J. Wentzla, główny skład wód mineralnych, K. Wiszniewskie 
go, apteka pod Gwiazdą, Józefa Goldwassera i W. Goldwassera, Stradom Nr. 8, tudzież 
w R z e s z o w i e  u p p * J. Schaittera i Sp. (1034 1 2)
f i  ® iIJ iK5nlgl.|Prenss. Brannen-Gomptolr in Niederselters.

I l l u s t - r e w f t n y (938-1-20)

cennik płucien i bielizny
w języku niemieckim, 100 stronnic prze?zło 200 wspania­
łych rycin zawierający, zawiera szczegółowe ceny wszel­
kich gatunków bielizny męskiej, damskiej i 
dla dzieci, towarów pióciennych, bieliz- 1 fT^^s 
ny stołowej, łóżkowej i feayieiowej, cliu- itejąPnFjByl 
stek do nosa, towarów dzierganych, szir- 

ting^ów, barchanów, nakryć itd. itd.

kosztorysy wypraw ślnMyoh,
wyprawy dla nowonarodzonych i maniek, 
znaczenia liter, monogramy i korony itd.
Cennik ten przesjłamy na żądania opłatnie i darmo.

Sohost&l & Eartloia w Wiednia,
główny skład: Karnthneistrasse 8, filia: Grabsn Nr. 30.

I  -

Paryskie 1 wiedeńskie meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J. O . & Ii. F R A S H L ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami,
w W iedniu, Łeopsldstadt, Ober® llonaustranse JSTr. 9 f,

neben dem Schollerhofe. (1036-2-)
Piękne illustrowane c e n n i k i  za kaucją 2 złr.
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Le Salon de Modes

vient de recevoir ua grand choix de chapeaux. 
On y fait aussś lea robss au p ra  tie  i moderó.

Hue St. Flołiai No 354 au lor.
(999-3-3)

We fabryce miodu
H s s i m i e r i a  R olbaelilesro

przy ulicy Sławkowskiej pod L . 271 
w Krakowie, 

meżna dostać wyborowego miodu stołowe 
go na litry ; jakoteż Btarego m iolu w bu 
telkach z reku 1841, w sóżny.h gatiink&ch 
jakoto: W iśniaku, Maliniaku, Dareniafeu, 
po ba-dzo umiarkowanśj cenie. Biorfoym 
więcej naraz, opuszcza się 10%  od cen 
stałych. 916 2-)

M A J Ą T E K
ziemski

w Rzeszowskiem, składający się z 3 
folwarków, obejmujący około 4,400 
mrg. niższo-austr., mający pola orne 
w najleprzej pszennej glebie, z nowym 
domem mieszkalnym murowanym, 
z dobremi budynkami gospodarskiemi, 
z gorzelnią, browarem, młynem, ce­
gielnią i propinacyą w 6 wsiach, poło­
żony nad spławną rzeką i przy go­
ścińcu, jest do sprzedania z wolnej rę­
ki pod bardzo korzystnemi warunka­
mi. —  Bliższych wiadomości udziela 
się na listy opłatne pod adr.: A . J . 
• Ł a ń c u t  poste restante. Pośredni­
ków wyklucza się. (1019-2-3)

Kapsułki elastyczne
z olejem rącznikowym, tra­
nem, balsamem kopacłm itd,

Fr. EiitósM ego
ajit-, kairz& w  W arszaw ie'.

W  kapsułce elastycznej i sprężystej przyj­
mującej kształt przełyku, mieści się łyżeczka 
od kawy lub pół tejże, zawartości tak wstrę - 
tcej w użyciu bezpośrednim, jak olej rączni- 
kowy, tran lub balsam kopachn. Forma ta, 
jako nader dogodna do użycia, zyskała uzna­
nie Towarzystwa lekarskiego w Warszawie.

Składy główne znajdują się w  a p t r e r  
p ,  W. R e d y k a  p o d  B arraM k ie iii®  
w  K r a k o w i e  i w  a p t e c e  p ,  s . ,  
K r z y ż a n o w s k i e  g©  w e  L w o w i e ,
oraz są do nabycia we wszystkich aptekach 
Krakowa i Lwowa; jak równie w Chrzano­
wie i Jaworzniu n p. Sporysz; w Krynicy u 
p. Nitrifcitta; w Leżajsku u p. Denkera; 
w Nowym Sączu u p. Filipka; w Podgórzu 
u p. Skakalskiego; w Przemyślu u p. Tar­
czyńskiego ; w Rzeszowie u p. Kalinowskie­
go; w Tarnowie n p. Tenezyna; w Wie­
liczce n p. Miezyńskiego; w Jaśle u pana 
Palcha; w Wadowicach u p. Kurowskiego; 
w Szczawnicy i Starym Sączu u p.Jezierf kiego. 
___________________ (669-4-5)

Na sezon letni
KAPELDSZE PARYSKIE

w hotelu Krakowskim Nr. 5 .
[1011-3-3]

drzewek owocowych, krzewów, róż sztamo- 
wych, tuj, holiandrów i fig z owocami.

M. Duniaire,
nauejyciel j’ęzyVa francuskiego

(909-3-3) ulica G ro d z k a  L. 67.

Szafa grająca
z urządzeniem harmonii organowej, gęr»- 
j ą e a  1 S  n l n o r ó w  muzykalnych t. j. 
©pes* i overtnr, odpowiednia do więk- 
sz-ch salonów, z zegarem, jest za mierną 
cenę u podpisanego do sprzedania.

IV . B o j a r s k i ,  zegarmistrz 
(864-4-6) w Krakowie, ul. Grodzka.

HANDEL
W. H o t a j n e g o

w Krakowie, Rynek, róg ul. Brackiej,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład p » -  
p i e s m  i wszelkich i n a l e r y a ł ó w  pi- 
i u t i e n n y e l i ,  k s i ą g  h a n d l o w y c h  
Roliingera (po cenie fabrycznej), najlepszej 
b i b u ł k i  francuskiej i t s s te lk  do papie­
rosów, c y  jS S D rm icze li w najrozmaitszych 
gatunkach, l ą j e l Ł  i s t u m b u ł e k ^  j t e r -  
l u u i ^  w o d y  h .o l o ń s f e . i r j  i iiayel©- 

prawdziwej w ń d fe S  g d a i» g ls . t« J ,  
i i f e i e r a w  i r e s o l i s o w ,  najlepszej 
warszawskiej m a » y  w o s k o w e j  do po­
dłogi, J i e r b a t y  r o s y j s k i e j  w dobo­
rowych gatunkach i t. p. po najumiarkowań­

szych cenach.
Skład najtańszych fes&s O f n l o ( r w A >  

l y d i  znanej fabryki P ix a .
Wyrabia spiesznie w i z y  p a s z p o r ­

t ó w  i łlo & a an iY fif itó w  i załatwia wszel­
kie interesa komisowo.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 
bezzwłocznie. (504 9-)

z olejem rycynowym, tranem, 
ilzieckciem, smołą płynną i t. d.

wyrobu
Jozefa Tftuszy ńsliego aptekarza

w  K r a k o w i e .
Każda kapsułka zawiera łyżeczkę od kawy, 

a będąc nadc-r elastyczną z łatwością przy 
pomocy wody da się przełknąć.

Pudełeczko 6 sztuk 30 centów. 
Kupującym większą ilość stosowny rabat. 
Utrzymują na składzie PP. aptekarze: w 

Wiedniu Haubmr, we Lwowie Kochanowski, 
w Czerniowcach Golichowsk', w Stryju Gór­
ski, w Tarnowie Tenczyn, w Bochni Reiss, 
w Stanisławowie Amirowicz, w Kołomyi 5i- 
dorowicz. (558 5-8)

TRAWY MIODOWEJ
(holcus lanatns) świeżej i pewnej dostać można w 
Bochni u p. J . Bichnikn kupca, po cenie 
4 złr. 50 ct. w. a za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych 
traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewaaia koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie 
znosi włóczki, a potrz-bnje dużo wilgoci do kiełko­
wania. Na iłach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Każdy wo.ek opatrzony jest kartką, na 
której zapieczętowane są końce wiązania pieczątką 
h. Lubicz. "Wszelkie reklainacye proszę adresować: 
Zarząd dóbr w ITbrseźn poczta Łapanów. 

(390-10-10)

Familia przenośnych lodowni
Inżyniera Franciszka Boi l inger  a 

w Wledaln,
poleca swojo uznane za najlepiej wykonane, 

medalem odznaczone

c h ł o d n i k i
do piwa, wody, mleka, 
masła, surowego mięsa, 
chłodniki do potraw dla 
gospodarstw domow, 
maszynki do robieni alo- 
dów, zbiór niki do lodów, 
kompletne urządzenia 
szynkowe, (740-10 1 5) 
kurki pieniące najnow­
szej konstrukcji. 

Illustrowane cenniki darmo.
Adres: An die rabrihi-N iedcrlage, 
M ien ,łV icdrn, HeamithlgaiiselVr 3.

M o ja  pracownia fejAssale- 
n l & r s f e a  ta k  zo s ta ła  u rz ą d z o ­
ną, że  je s te m  w  s tan ie  w  każ­
dej ilo śc i d o s ta rc zy ć  ro b ó t ka­
mieniarskich z w y b o rn eg o  m a te ry a łu  

po cenach b ard zo  u m ia rk o w an y ch , bo 
z powodu p o s iad an ia  w ła sn y c h  ka­
mieniołomów, e e n j  x n & ® £ f i ! e  
s ą  u n i ż o n e .  (565-17-18)

Również za o p a trzo n a  j e s t  p ra c o ­
w n ia  w zn aczn ą  ilo ść  p o m n lK Ó W  
gotowych po e « itc h  in l- 
ż o s j e h .

fatten Huohstlm
w  K ra k o w ie  p rz y  u licy  P o l n e j  

________ pod  N r. 79a.

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łalccińsli.


